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(Poprawienie się aytnacji Turcji z powodu apra- 
W7 i^f»takiej. —  Kłopoty Anglii. — Podrói oe- 

— Upomnienie oceakie do Rutinów. —  Wie 
war Allg. Ztg. zaczyna eprzyjai Polakom. — Ko- 
młtet wykonawoiy antonomiatdw. — Z miniateratw)

i Miesiąc ciężki, miesiąc trwogi, popłochów 
giełdowych, ciągłych obaw wojny i ciągłych kom- 
phkaeyj dyplomatycznych kończymy dcść poko- 
jewo. w  nastąpnym, według Wszelkiego prawdo- 
pedobieństwa, będziemy jut mieli o wiele świa- 
ttejazy widnokrąg. I  czemn tą zmianą tak sta-

3 ezą przypisać wypada? Czy rozbiciu się mo- 
rstw i wzajemnej ick rywalizacji? Niewątpli­

w a  gra ona wahną rolę, ale nie ona rozi ędziła 
I fclunfnry, które się gromadziły nad Wscho- 

Bozprószył je przypadek, ten czynnik, któ- 
-ak małą odgrywa, niestety I rolę w oblicze- 
tsh dyplomatów, a tak wielką w życia.
Dwa lata temu, kiedy wojska moskiewsMe 
kyiy oię obozem pod marami Stambułu, a 
dległość rtrzałn od nich zarzuciła kotwicę 

  aciw wysp Książęcych fl »ta angielska; kie­
dy ktosnnki między Anglią a Moskwą naprężały 
Aft coraz bardziej, a z każdą chwilą w buch 
wofnr stawał się prawdopodobniejszym, przypa­
dek zuiemł cirażn sytuację i stał się przyczy­
ną, która poprowadziła Anglię z pochyloną gło­
wą; na koógreą “ie r f i i iz i _ Szyr Ali, emir Afga 
oiśtann, 
skie

*ka —  nnosc Angin na 1
gZH^rfctóia się płn. wolnie wspólniczką pierw- 
i*rgt> podziała Tg-cji.

Dwa iata mitfjły, dwa lita  dredów boga- 
tjrah w dziwaczn* rzewroty. łJłjdnwśczniej- 
sw jednak był .dóry dwa, przedtem ry­
wali zfcjąeemocarefrra plótł w jedną t półkę ce­
lem dobicia konającej Turcji. Moskwa i Anglia, 
ctóre, dzięki tylko ńywersji afgańskiej, nie star­

ły są  ze sob^ o Turcję przed dwoma laty, po­
dały sobie teraz ręk|, aby wspólną na Tarcję 
urządzić wyprawę, i le  przypadek chciał, że to 
samo źródło, które wprzódy przyczyniło się do 
klęski tureckiej, dzinaj podało Turcji rękę po­
mocną. Gdyby nie af;ań«ka wojna, niewątpliwie 
inn? wzięłaby obrót wojna moskiewska, a cho- 
ób iby i nie doszło d« wojny Anglii z Moskwą, 
o w każdym razie rnaczej wyglądałby traktat 

berliński. Carat nietaostałby np. z pewnością 
Batnmn, wielce jest tikże prawdopodobnem, że 
nie odebrauoby Beairabii Rumunom, a sto­
sunek Rumelii do Pory byłby niewątpliwie in­
ny. Nadto gdyby nie injna sfgańska, nie npadł- 
by Beaconsfleld, i co « »  tern idzie, Anglia nie 
wyparłaby się swej tr ,dyCjrjnej polityki, i nie 
p tdzM ij Moskwie ręlr do zgody.

izcząc ń siebie poselstwo moskiew-

Wiemy co ta zgoda znaczyła i jak na wło­
sku wisiał byt Tnrcji, p .mimo że Anstrja i 
Niemcy pragnęły szczerze w obronie Porty wy­
stąpić. Możeby jnż za jakich parę miesięcy na­
stąpiła ostateczna katastrofa, a Turcja została­
by wymazana z karty Eoropy. Ale wtem od A- 
fganów nadeszła pomoc. Dzielny patrjota, gu­
bernator Heratn, Ej ab chan, kochając swój kraj, 
i nie chcąc go oddać pod jarzmo angielskie, 
zgromadził po cicha 12.000 bitnego żołnierza, 
zaskoczył niespodzianie Anglików, i zadał im 
klęskę taką, że żadne wysiłki Gladstona powe­
tować jej nie potrafią. Rząd angielski stara się 
wprawdzie, ochłonąwszy z pierwszego przeraże­
nia, zmniejszyć teraz rozmiary klęski. Za po­
mocą fałszywych depesz usiłuje wzbudzić w kra­
ju przekonanie, że jeszcze nie wszystko straco­
ne. Ale rozczytując się w tych depeszach, dzi­
wić się tylko wypada, z jaką niezręczno­
ścią bierze się do rzeczy. Moskwa w takich ra­
zach umie sobie lepiej radzić.

Nie bawiąc się jednak w szczegóły militar­
ne i strategiczne, które, wobec braku map do­
kładnych w rękach czytelników, byłyby tylko 
niepotrzebnym balastem, przedstawiamy nastę­
pujące rozumowanie w celu wykazania, jakie są 
pod względem politycznym rozmiary klęski an­
gielskiej. Z wykazów urzędowych wiadomo, że 
Anglia ma wszystkiego 40 do 50.000 wojska en 
ropejakiego w Indjacb. Ta garstka razem ze 
120.000 wojska złożonego z krajowców, trzyma 
w respekcie 200 milionów Indjan. Dodajmy do 
tego, że Anglia nigdy nie była pewną swych 
pnłków z Indjan złożonych, że w pułkach tych 
częste tr»figą się bunty, i że jeżeli dotąd pałki 
te dawały się nieraz rąbać za sprawy angiel­
skie, lub służyły do uśmierzenia powstań miej­
scowych, to jedynie dlatego, iż z jednej strony 
w ludności indyjskiej istnieje przesąd o potędze 
angielskiej, a z drugiej mało rozbudzona jest 
świadomość własnej siły.

Część tych wojsk, coś około 35.000, obró­
ciła Anglia na okupację Afganistanu. I  okupa­
cja ta zrazu jej się udała. Dzięki rywalizacji 
rozmaitych pretendentów i wzajemnej nienawi­
ści rozmaitych plemion afgańskich, Anglia wal­
cząc więcej złotem niż prochem, dotarła aż do 
Kabulu. Ale półtoraroczna oknpaęja angielska 
dała się widać mocno Afganom we znaki. Ab- 
durrbaman chan z jednej strony, Ejnb z drugiej 
strony potrafili pogodzić powasnione plemiona, 
a zapał p&trjotyczny okonst reszty. O woź Af­
ganistan, wedłng c ccenii Yamberyego, może 
z łatwością wystawić 80.00 kombatantów, któ­
rzy pod względem dzielności nie ustąpią nawtet 
db&jlcz Dotąd nie szli oni pod ̂ jedną cho­

rągwią, przeciwnie w iczyli ze sobą pod rozmai- 
temi hasłami, przekupieni złotem ich dowódz- 
cy, ułatwiali Anglikom zwycięztwo nad temi 
plemionami, które stawały w obroni traja 
przeciw najezdcom. Dzisiaj stosunek zmienił się 
niepoślednio. Być może, że jeszcze są plemiona, 
gotowe ugiąć karku przed Anglikami, i  na nie 
to właśnie najwięcej liczy gabinet Gladstona. 
Ale jnż sam ten fakt, że Ejub rozporządza 12- 
tysięcznym korpnsem, a Abdurrhaman blisko 
20.000, każe przypuszczać, iż już wśród zna­
cznej większości plemion afgańskich nastąpiła 
zgoda.

Dzisiaj więc równe jnż siły do walki z An­
glikami wystawia Afganistan, równe pod wzglę­
dem liczebnym, ale wyższe zapałem i tą siłą 
moralną, jaką zwycięztwo daje. Ale jntro może 
już Afganistan większe siły wystawi. Ostatnia 
klęska Anglików pod Kandabarem może na stro­
nę ich wrogów przerzucić i te plemiona, które 
im dotąd wierność docbon /wały. Cóż wtedy po­
czną osaczone ze wszech stron oddziały angiel­

skie? Czy wyższe ich uzbrojenie wyrówna te 
niekorzystne strateguzne szanse? Wiza^ w 
pierwszej afgańskiej kampanii między 1840 a 
1842 rokiem Anglicy mieli także wyższe uzbro­
jenie, a przecież co do nogi armia ich wyciętą 
została. Jeden tylko lekarz wojskowy (dolał 
ujść katastrofy.

Pomocy zaś rroim  wojskom Anglii, prawie 
żadnej dać nie mo&~. Nim m. ,iem posiłki z Eu­
ropy dotrą do. KandrW i to jł* Afganowie 
mogą z braku wrogów kampanię zakończyć. 
Z Indyj zaś, z obawy przed niebespieMjeństwem 
powstania, Anglia wojsk gśłjch oddalić nie mo­
że. Najlepszą może charakterystyką pozycji An­
glii jest ta okoliczność, U szi iie zapowiedzia­
na przez rząd wysyłua ; poattków z Lahory, 
według relacyj korespondentów dziennikarskich 
redukuje się do skrom ij iii »by  1.700, wy­
raźnie tysiąca siedmiuset żołnierzy europejskich l

W  sprawie podróżj tes rza do Galicji o- 
trzym&ł Ca<u następując, dwa telegramy z Wie­
dnia d. 80. lipca:

.Namiestnik br, Potocki naradza się od 
godz. 10. z jenerałem Mondem. Je«t możebnem, 
że jutro wieczór pojedzu lo Ischl. Wczoraj hr. 
Potocki odwiedził b r , 9 /merlego, a dziś obia­
dował u niego ~ Hietzingi.

.  W skutek depeszy z Ischl, odjeżdżają tam 
jutro wieczór o gods 9. nam -sta t hr. Pr'ocjci 
i prezes gabinetu hr, Taaffe. Hr. Potocki przy­
będzie w poniedziałek wieezór do Krzeszowic, 
a we wtorek odjedzie do Lwowa na posiedze­
nie komitetu przyjęcia- NPana.*

Z tego wszystkiego wńosić należy, że pro­
gram podróży i przyjęcia; jest jnż ostatec: tłe 
ułożony, że powieizono go cesarzowi do zatwier­
dzenia, i że hr. Potocki powróci już z tym fi­
nalnym programem.

Wszelkie zabiegi centralistów, aby podróży 
tej przeszłroclw^ na nic sig nie zdały. Zdawało 
się im, że przez pewae wpływy swoje prze­
szkodzą — ale suać te pewne wpływy złamane 
zostały, i z kretesem skompromitowane są wobec 
korony postęi>owaniem pism centralistycznych, 
które formalnie podżegały Rnsinów, aby wypra­
wili burdę przeciw Polakom. Można sobie ła­
twe wyobrazić, jakie wrażenia arł; te po­
dłe podżegania właśnie w tej sferze, która w 
całej pełni czuje swoją godność, dla której wszel­
kie podobne burdy byłjb; elżeni n, tern stra- 
szniejszem, ile że ta sfs; '  pojednanie ludów 
przedlitawskich Za cel sonie wzięła i w tym 
celu gabinetowi kóalic . .wądy powierzyła. 
Korespondent Politiki .tl ffrrtWfti i po­
wiada, î e koronie ioai. uh dadome są nie­
snaski polsko-ruskie, dr le i aśnie la to liczy 
korona, iż p m  okaąji podróży cesarza, zaró­
wno prze: Polaków i Rusinów czczonego, wy­
gładzą się.

Tej oraz sprawie poświęca Pólitik na czele 
ostatniego nńmeru artykuł wielce godny nwagi, 
w którym czytamy:

.Jeżeli z okazji tej podróży cesarskiej zno- 
wu koła centralistyczne nad okropnem położe­
niem Rnsinów lamentują, to mamy przecie na­
dzieję, że takiemi sobkowskiemi ich sztuczkami 
Rusini już się ładzić nie .dadzą. Gdyby centra- 
liści w istocie chcieli byli. albo mogli coś zro­
bić dla Rusinów, to mi®li przecie dosyć czasu 
na to. Ale tego oni nigdy nie chcieli, albowiem 
uważali Rusinów zawsz® tylko za „Kanonen- 
fatter* do straszenia Polaków, w grancie zaś 
tyle o nich dbali, co o którykolwiek inny na­
ród słowiański. Jeżeli centrali śsi czego pragna, 
to tylko aby Rusini i Polacy nawzajem się po­
żarli i importowanym Niemcom miejsce zrobili. 
Polacy poa względem politycznym są silniejsi

od Rusinów, dlatego centrausci a na oko za Ru­
sinami się ujmują. Gdyby Rusini doszli do wła­
dzy w Galicji, to centraliści z tegoż samego po­
wodu szalbierozego ujmowali by się za Polaka­
mi —  nie po to aby pomódz łabsz m de aby 
antagonizm jeszcze bardziej zaognić, siać roz­
terkę i szczuć.

„Naród ruski widocznie poznał się na ;ych 
sztuczkach, skoro tylko trzech posłe , wysłał do 
Wiednia, centralistom wysługujących się. Jeżeli 
27 wiejskich okręgów wyborczych w Galicji, z 
których połowa są ruskie, tylko trzaahwentrali- 
stów ruskich do Rady państwa w yb ra ły *- to 
na pierwszy rzut oka taki fakt zdziwią. Ale je­
śli się wie, że poprzedni #psł<rtri< rnsey, wbrew 
interesom krajn i Słowii u w  ogóle, zawsze z 
centralistami głosowali, to zwrot ów bardzo 
zrozumiałym uię przedstaw ». A  że nie byłe r 
tern matactwa, nalepiaj dowodzi fakt, iż  wla 
śnie centralistyczni sprawozdawcy komisji we­
ryfikacyjnej, Weeber, Yon Kochanowski, nie nfa 
mieli do zanucenia tym wyborom, które też bez 
dyskusji zatwierdzono. Gentraliści powinni pne- 
to ostatnie wybory >zi uleć tak jak je rozu­
mieć należy, tj. że jnż i ruski lud stanowczo 
się odwrócił oa partji centralistycznej.

,A  więc Rusini i w niniejszym wypadki 
nie podadzą się oeatralistoto za naradzie. 
Chwalebne* jest, że oba narody Galicji rywali* 
znją w lojalnem przyjęciu cesarza, ale aby je ­
den z nich miał przybycia cesarza nadużyć do 
do demonstracyj, mających piętno opozycyjne, 
to jest niedorzeczną insynuacją. Cesarz jak w  
Pradze nie zaszczycił odwidzinami kasyna prag- 
skiego (centralistycznego), tak samo. też i we 
Lwowie nie będzie zaglądał do siedlisk waśni 
narodowej, ale te zwidzi zakłady, w których się 
uwydatnia pokojowa rywalizacja Indów i pocie­
szający rozwój krajn. Trzeba być dzikim gbn- 
rem, aby przypuszczać, że podróż eesarza ma 
zaognić antagonizmy narodowe. Jest owszem 
szlachetnem prawem monarchy, obecnością swo­
ją łagodzić namiętności stronnictw, i jeżeli da­
wniej królowie francuscy mogli dotknięciem le­
czyć chorych, to jeszcze i dzisiaj monarcha kon­
stytucyjny posiada władzę gojenia wieln ran 
waśni partyjnej.

.1 przekonani są otom centialiśd, ale wła­
śnie dlatego tak wściekle się rzueają przeciw 
wszelkim podróżom cesarskim, alboy-iem powsze­
chnej waśni intere ich stronnictwa ® j r  iga. 
Jeżeli przeto z inej strony Rmbuóy* 4 Te- 
monstracyj pouSegą , to z drogiej strony i  wo- 
jej gorlii <śc ienuncjator*kiej do tego się po- 
suwają, że zamierzony 50-letni jubileusz łłf,,'v. 
padowegó powstania "Warszawy jako polską de­
monstrację przeciw cesarzowi przedstawiaj: A
przecie można wątpić, ezy wyprawianie tego ju­
bileuszu jest stosowne, tyle jednak ] w t ' jest, 
że to po >stanie nie było przeciw Auatrji wy­
mierzone a więc też obchód jubileuszowy me 
może być demonstracją przeciw Anstrji, tak sa­
mo jak i jubileusz powstania Belgii.

.Centraliści dość dobitni” zadokumentowali 
swoją niechęć do galicyjskie,, podróży cesarza. 
I  znown się okaże, iż wpłyń ich nie przeważa 
w sferach decydujących. N~ długo zresztą i bez 
tego niemożliwym był system, stawiający sztr- 
czne parawany między monarchę a jegr Indy. 
Przywiązanie Indów zwaliło te parawany jcr*j 
obchodzie srebrnego je la  Najj. Państwa urno 
że n stera był gabinet Auersperga, i w celej sUe 
się uwydatniło, tak znowu teraz cesarz sam do 
swoich Indów się ndąje. A z pewneśsią lepszym 
od dawnego jijst system, który to umożliwia.

,U  nas w Czechach wszyscy z uniesieniem 
witali eesarza bez różnicy narodowości i  stron­
nictwa. jedni bowiem przyszłości pomyślnie!ue:

się spodziewali, a drudzy, mimo wszelkich ko- 
medyj .zaniepokojenia", nie mają powodu do 
słusznych skarg lub obaw. Taksuio i w Gsli- 
cji wszyscy z równem uniesieniem powitają ce­
sarza, ponieważ jednych dzisiejszy stan rzeczy 
zadowala, ł to więcej niż kiedykolwiek na mo­
żliwe uważać można było, podczas gdy drugim 
nie dzięje się gorzej jak przedtem.

,W  miejsce ogólnej stronnictw rozterki, 
którą jako następstwo systemu porozumienia i 
kompromisu centraliści lapowiadali, wchodzą 
oto festyny powszeehnaj raaoieś i wUęem eśei, 
które znown eałłdam iiaaw j Mę wttiją na ażo- 
snnkach, niż koteria centralistyczna pragnie. 
Odkładana tylekroć podróż cesarza do Galicji
tym razei z pewnością, i  to z własnej inicja­
tywy cesarza przyjdzie do skutku, a jest on 
namacalną wnk&zlirtą, że połttycśne Stosunki 
.oprawiły się, a stosunki wzajemne korony do 

idÓY stały się ściślejsze: L*
Z innej strony poi ... cesarMcą do Galicji 

p^dnoi1 plenerowska Wieiur M g . ttg . Będąc 
centralistyczną z grantu, opasseaa swoje cen­
tralistyczne koleżanki w tej sprawie i  ogłasza

nawet w tej podróży coś takiego samego, 
ozem tyia podróż eesarza do Dalmacji, po któ-

Mtjkuł dla Pol&ków bardzo serdeezuy — ba

hyi
rej wybuchli r*tani w  Bośni! i Hcr*t w i­
nie. Hr. Potocki. au  być gatieyjski-... Redi- 
czem —  a w danym razie, gdy się zervą sto­
sunki między Austrją a Moskwę, ,ma ^  stanie 
w Kongresówce i Zabranych krajach utorować 
wojskom austrjaekim drogę do wdan. * Moskwie 
zabójczego pchnięcia, w kierunku bądź na War­
szawę, bądź na Kijów.* W. A. Z. zowie to je­
szcze marzeniem, —  ale dodaje: „Marzenie mi­
lionów jest faktem, z którym liczyć się “ leży. 
Uważamy za bardzo naturalne, że naród, r  
szłością żyjący, mile fańtazu, o przy -łości. 
Cenimy patrjotyezną bedeść Polaków, pojmujemy 
je j tok . myśli. Laika patriotyzmu narodowego o- 
sobnemi Irkam i chodzi. A wszakci ai rar t  i-  
taści większą w końcu miewają rację, niż ladzie 
wytrawni... dość tu ptżypomnąć Włochy, Niem­
cy, Grecję. Tak więc ńfe mamy Galicjańom ta  
złe ich marzeń polskich r -  tylko prerimy ich, 
uby wieli w i^t ta międzynarodoY zobowią­
zania naszego państwa i na wdzięczność, którą 
tomu «anetw" są winni.1

Według wiadomości c uldcm, somitei 7 -  
kenawesy antonómicznego jtroumetw* w *  po- 
słói zbierze jag io|prrc u paź Iziem i #ó>- 
wnii zajmie *dę pf^edłożenippd ńnana p

Ministei Preżak intro-wrasa doiWIwleta »  
minister Don jje rsk i wyjeżdża na i  tygodnia do 
Isćnln.

Słyclu , żc o ipiAżaien* na MuoWtałc 
mandaty poselski* ipo Btremajerae i H<nr*ie), 
nie będu.e się żaden minister nb *»

Referent spraw tuhrei rtodrich. sioi sek- 
eyjny w  ministerstwie ośiwl at; p. L e r  tyer sta 
nowezo “ stąpił.

Po sejmie.
1

Jako reznitat tegorocznej sesji sejmo­
wej uw iiać należy jedynie ustawlg budowni­
czy dla galicyjskich miast irago- i trzecio- 
rzgunych, i nstawę o drogach dojazdowych. 
Prócz bndżetn i  spraw pomniejszych imi- 
nistracji dotycząc; ren, nic więcej sejm nie 
uchwalił. N ie można bowiem nważać za za­
łatwioną sprawy kolei Transwersalnej. Usta-
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(C ią ł d a lszy)

Tn przerwał pan Sta' da w Lenisko swoją narra-
o uieboscczykil Zdzisawie Zarembie.........................
. Wtem się step na»le wiatrem wilgotnym zawi­

a ł ,  a chmury zagroriły ulewą. Radzi nie radzi, 
gięliśmy powstać z mięckiego legowiska, dłonią ste- 
łej Flory uprzejmie rzyspo3obionego i wrócić jak 
pyszni do domu, nie bb oddania wszakże pożegnal- 
; o  h o ł d u  kurhanowi, zacinającemu spokojnie wszme- 
h ziół, krzewów i sitofia.

Wchodzących do poioju, spotkała nas wielce miła 
spodzianka. Na stolitu, oswobodzonym naprędc * 
)hk fascykułów, pylnyc! pergaminów i zasłanym idy- 
:uie grubym ręcznikiem pleoejskiego wyrobu, tkwiły 
[wóch w; drążonych burdach dwie szabasowe łojówki, 
irnirowane w dole paferkaini subtelnie frędzlowa­
ni sa pomoc* nożyczek1 Była to więc atencja nie- 
iściej ręki; dzieło est,tycznej wytworności Małanki 
1 Kiłyuki, pragnących czcić źościa tem, co miały i 
umiały. Sól nawet zUnista, popielatą barwą kry- 
ałów swołci Bkromnie świecąca, nie była już, jak 
^jednio, w brudnym lapierkii, lees w czerepku, 
zątku arystokratycznym staro-saskiej filiżanki, czego 
judziły dwie 8ine szpaki skrzyżowane u spodu, 
orośmy weszli, Hryć i ;aś pośpieszyli objaśnić pal- 
ni lftgorzałe kn°ty g- basówek i w tejże chwili 
iegk uśmiechnięta Małijjka z misą dymiących zri 
fc poprzedzając Lftłnk^iCo takąż misę z kaszą hre- 

dźwigała. Pt cał0’d>ieunym adwencie, (którego 
idotkbwszą stroną było upełne zaćmienie alimentar- 
sh nadziei) nic dziwneg< 8i? mi jakog we8elej na 
,yśle zrobiło. Kurhan, *tep, wnet się ulotniły z Pa* 
eci wobec prozaicznej u< echy, która część materjalną 
jego jesteztwa ku sobięńęciła. Tenże nam fenomen 
źaiat iię widocznie j *  panu Btaniiławie. Śladu

nawet nie pozostało na jego twarzy owej powagi, z jaką 
mi u stóp kurhanu, w mrokach stepowego obszaru, po­
lania ubiegłych czasów opowiadał. Sarkazm i bra- 

wada, z ostrym komizmem pospołu, owładnęły znowu 
jego naturą. Była w tym amalgamie spora doza. cze­
goś, przyponrnąjącego cynizm Djogenesowy, tem raźniej 
uderzający, ie się z pretensjami arystokratyzmu trzy­
mał paralelnie. Ciął krasomówskie panegiryki prosto­
cie; wyszydzał ostro zbytki i blaski, właściwe bogatym 
i możnym, zredukował potrzeby człowieka do misry 
lucbwej, niemal pierwotnej, stawiąc za wzór gruby na­
turalizm dzikich plemion Ameryki i to wszystko dla 
tego, żeby mnie przekonać, że ręcznik spełniający offi- 
cium obrusa, że ów czerepek, co w tej chwili solniczkę 
małpował i owe buraki na godność świeczników wywyż­
szone, miały swoją loiczność zasadniczą, a nie były 
wcale konsekwencją jego safandulstwa i domowego

nieładu.
— Mógłbym źyć jak pan -  mówił Ducnie —• lecz 

wolę żyć jak człow iek !
__ ij0 iapsus linguae! — odparłem na to. Po­

wiedziałeś głupstwo 1
— Jakto?... do stu Lucyperów...
— Kapitalne głupstwo! bo stawiąc różnicę pomię­

dzy człowiekiem i panem, zaprzeczasz *> ipso człowie­
czeństwa przodkom twoim, co byli panami 1 po pańsku 
żyli. ztąd wniosek bardzo prosty, że skoro oni nie 
byli ludźmi, toś i ty nie człowiek.

—  A l -  żeby cię kaczki zdeptały! -  wykrzy- 
knął t  komicznem uniesieniem, mu kruPy hreczanej 
kaszy gradem z gęby trysnęły. Otoś mnie zbił! Con 
fiłeor ~  głupstwo powiedziałem. Nie idz za tem, 
kochany krewniaku, żebym abdykował zdanie, jakie 
mam o wyższości prostoty nad zbytkiem. Wcale nie! 
Djogenes w beczce, większy dla mnie od Aleksandra,, 
któremu świat był za ciasny. Wolę Oyncynata za płu­
giem, niżeli w dyktatorskiej todze. - Andre 
maka, Nauzika córa króla Feaków, co chodziła sama prać 
bieliznę do rzeczki — jakież to piękae i poruszające 
wzory prostoty!,.,

—  Rzeczywiście!.. Ledwie się od łez powstrzymać 
m ogęl«— przerwałem żartobliwie, chcąc położyć koui«n

jego cytacjom —  sam nawet Apollia mniej był wiel 
kim na Olimpie, niżeli kiedy pasł świnie Admeta, króla 
TessaUi, nad rzęsą Amfryzą!

-  O5, ty kpiarzu! — zawołał wesoło pan Stani­
sław. — Poczekaj no — przyjdzie kolej i na mnie!

Kiedyśmy się tak ścierali z sobą i z kaszą om  
erazihus (jak się wyrażał żartobliwie nasz Franciszek 
Kowalski, tłómacz Moliera) coś zaturkotało u podjazdu 
Wbrew swojemu zwyczajowi, żwawo wyskoczył z poko 
ju Hryć flegmatyczny. Iwaś pospieszył za nim z szaba- 
sówką, dla oszczędzenia gościowi guza i wkrótce, z nie- 
małem zdziwieniem naszem, ukazał się “na progu gość 
niespodziany, chociaż dobrze gospodarzowi znajomy, a 
mnie jeszcze lepiej, Michał Grabowski, słynny autor 
„Literatury i Krytyki*, „Stannicy Hulajpolskiej", „Ko- 
liszczyzny i Stepów* i t. d., którego fatum jakieś figlar­
ne pchnęło do Bałty edzie dowiedziawszy się trafunko- 
wo na poczcie o mojtj wycieczce do Hetmanówki, nają1 
żyda i podczas samej wieczerzy naszej, jak Deus ex 
machina, zawitał. Miłego był to człowiek humoru i nie­
zrównanej towarzyskości. Nie było w nim ani autorskiej 
buty, ani pedantyzmu. Nie lubił kielicha, ale nim przy 
poufnej pogawędce nie pogardzał. Dowcipny narrator, 
umiał wzniecać i utrzymywać interes w słuchaczach; a 
że takiemu umysłowi zabraknąć przedmiotu nie mogło, 
hojnie szafował opowiadaniem, stosując treść onego do 
chwili potrzeby, oraz społecznego medium, w jakiem się 
znajdował. Nie stronił on i od wiseczka, faraonowi na­
wet dotrzymywał placu, za co mu pokrzywdzona kie­
szeń srogie nieraz czyniła wyrzuty. „Moja kochana!*__
odpowiadał jej na to —  „Cóż miałem robić? Wszak 
i cygan dał Bię dla kompanii powiesić. Dajże mnie 
czysty pokój !• Tem się zwykle kończyło. Wobec ta­
kiego jak pan Michał gościa, nie zaniechał pan Stani­
sław, ma się rozumieć, wystąpić w całym splendorze 
9Vej erudycji i politycznych kombinacyj. Lecz im się 
węcej sadził, tem go pan Michał zbywał lakoniczniej. 
W końca nie mo^c przenieść dłużer tej natarczywi 
e wencji oryginała-dystrakta, niedającej mu nawet ma­
łej chwilki spoczynku zawołał:

No, panir Stanisławie ! o wszystkiem po mi­
strzowsku perorowałeś, a o najw&żniejszem zapomniałeś!

—  O czem naprzykłud ?

— Zgaduy !
— Może o kwestji wscboaniej?
— Nie!
—  O przesileniu ministerjalnem we Francji?
— I  to nie!

— Na szatana I to zapewne o czemś z rubryki li­
teratury...

— Bynajmniej!
— O czemże więc ? do milion kroć siu tysięcy 

Lucyperów! Nie trzymajże mnie na torturach!
—  O starce, panie Stanisławie, o starce, co to 

pamięta konfederackie czasy — rzekł z uśmiechem pan 
Michał — o starce z zakąską i — wyznać bowiem mu­
szę, że malesuada fames, djabelnie mnie po podróży 
nanastuje.

Porwał się na te słowa gościa pan Stanisław jak 
oparzony, pchnął tęgim ciosem pięści odurzonego Hry- 
cia ku drzwiom i sam za nim jak z procy poiecial, 
złorzecząc sobie na wszystkie łady: „A  tom loreń; a 
tom dystrakt godny szubienicy! & tom asmus irm  na- 
fos! Zapomniałem na wieki. Hej, I  rasia! rwij z kopy­
ta ze świecą! rwij czempr^dzej, do stu milionów Lucy • 
perów, bo ci łba jak makówkę nakręca U “

Skoczy ’ Iwaś na to hasło energiczne z szabasów- 
>ą, drzwi za sobą zatrzasnął. Pan Michał i ja zosta­
liśmy sami.

Śmiech nas porwał pusty. Harmic-er tymczasem 
nie ustawał, tylko się stopniowo oddalał, jakby nurza­
jąc się coraz głębiej i głębiej. Odgadliśmy, że oan Sta­
nisław zstępował do piwnicy.

—  Ręczę — mówił pan Michał — ie nasz pocz­
ciwy oryginał porównywa siebie w tej chwili (przez hy- 
perbolę analogii) do Eneasza, Orfeja, Her! ulesa i t. d. 
lodziemne państwo Plutona odwiedzających. Mózg jego 
ma zawsze na podorędziu ułudną fantazję jakąś, za po. 
mocą której ubarwia i poetyzują prozę rzeczyw iści, 
źebv ją znośniejszą uczynić.

(C. d. n.)



Tra kolejowa uchwalona w sejmie jest wła­
ściwie odmowną odpowiedzią na propozycję 
rządu i belgijskiego towarzystwa.

Z początku sesji zdawało się, iż sejm 
na serjo zabiera się energicznie do załatwie­
nia wielu pilnych spraw. Pogłoski o złym

wydauv na budowę gmachu sejmowego, a 
można było tym funduszem pokryć niedo­
bory.

Wydział krajowy odpowiedział mu wnio­
skiem, aby tego samego funduszu użyć na 
pokrycie tych niedoborów. Nie zniknęły bo-

stanie finansowym budżetu krajowego naro- wiem te fundusze, lecz się zamieniły w 
biły tyle hałasu po kraju, iż wszystka uwa- gmach olbrzymi. Zaciągnąć na gmach po-
ga zwróciła się w tę stronę. Opowiadano o 
milionowych niedoborach z lat dawniejszych 
i o spodziewanych takiejże wysokości na rok 
bieżący i przyszły. Wskazywano winowajcę, 
który ten smutny stan finansów krajowych swą 
złą gospodarką spowodował. Oczom posłów 
przedstawiał się olbrzymi gmach sejmowy 
jako widoczna przyczyna ruiny finansowej. 
Poco było ten gmach stawiać? Dziś byłoby 
można tym funduszem, który w kasach kra 
jowych leżał, wszystkie niedobory budżetowe 
z łat dawniejszych i bieżącego pokryć. Dla­
czego Wydzia krajowy nie zwracał uwagi 
sejmu, iż spod~*ewać się można w przyszło­
ści niedoborów, więc nie można na budowę 
sejmowego gmachu obiacać funduszu zapa­
sowego ? Jak dziecko coś zbroi, to osoby 
trzecie składają winę na nieuwagę bony, 
która dziecka nie przestrzegała przed nie 
cszpieczeństwem. Ale ta jeźli kto zbroił, to 

sam sejm, i sam potem, to dziecko samo za­
częło żale podnojić, iż go ale przestrzeżono, 
jaki v istotnie najwyższa reprezentacje kraju, 
sejm, był w stosunku dó Wydziału kraje 
wego, jak dziecko do bony swej.

I  w Nowych Atenach, ale nie Chmie­
lowskiego,' łu z  w klnbie bak zwany u  Ateń- 
ozyków, uchwalono na tej podstawie rozpo­
cząć wielką akcj^, obalić cały Wydział wraz 
ł  kapeluszem jego i bu+ami i złożyć nowy 
Wydział, któryby na przyszłość przestrzegał 
sejm przy każdej uchwałę budżetowej, i 
przypominał, że wypaść mogą niedobory.

Znalazł się nawet mąż s a n s  t e r r e n r  
et  sans r ep roche ,  który wziął na siebie 
rozpoczęcie akcji. Poszedł na pierwszy ogie ń 
i wypowiedział śmiało, publicznie Wydziało­
wi krajowemu, źj zachwiane jest do W y­
działu. zaufanie jejo, jego wyborców, opinii 
publicznej i kraju, ho nie przestrzegał dzie­
cka przed możFwym niedoborem. Wydział 
ukochał —  rzekł mówce gmach sejmowy — 
jako Benjaminka i nie zważał, że pielęgno­
wanie staranne tego Bemaminka, iąg e się 
nim zajmowanie, wtrąci era. w takie prze-, 
paś ci finansowe.

I  co to za głęboki rozum przebijał z 
tego spostrzeżenia mówcy, iż gdyby me bu­
dowano sejmowego gmachu, to moznaby te­
raz pokryć wyłożonemi na budowę fundu­
szami niedobory budżetowe!

Z innych stron atakowano znowu Wy­
dział krajowy z powodu rosnącegi ciągle 
wydatku na szpitale i szkół]. P ”ien kilku 
laty cały kraj i cały sejm wołał citjgłe o 
pocbtieateme “ Jeół, o nale te urządzenie 
szpitali f I  Wydział krajowy spełniając uchwa­
ły sejmu, zajął się gorliwie jednem i dru- 
giem. -kle gdy to pooięgło za sohą większe 
kosztt osobliwie z powodu, iż sejm wielko­
dusznie uch ral lec yć na koszt funduszu 
krajowego wszystkich abogich chorych, i gdy 
zajęto się gorliwiej wykonaniem ustawy o 
bezpłatnej nauce i przymusie szkolnym, aby 
oświata stała się powszechną, nagle ulatniać 
się poczęły wszelkie w elkoduszne tendencje, 
wszelkie humanitarne tendencje, i ci sami, 
co szlachetnym unoszeni zapałem, najwięce; 
przyczynili się do uchwalenia postępowych 
ustaw szkolnych i szpitalnych, w tym roku 
uderzyli znowu na Wydział krajowy, iż w 
rubrykach szkół i szpitali dopuścił do tak 
wielkich niedoborów, czyli przekroczeń preli­
minarzy, nie pomni na to, że te przekro­
czenia wynikły jedynie z wykonywania i 
przeprowadzania ustaw sejmowych, w tym 
dziale zapadłych.

I  jakże teraz wydają się te wszystkie 
ataki na Wydział krajowy?

Poseł Raciborskr żałował, że fundusze

życzkę, spłacać ą przez . at 30 teini kwo­
tami, które co roku wydaje się na najem 
lokalnośc dla biur Wydziału i sejmu.

Chętnie przyjęto ten sposób pokrycia 
niedoborów z r. 187* 1878 i 1879. I  Wy­
dział krajowy i sejm będą na przyszłość le­
piej umieszczone i nie przybędzie więcej wy­
datków na ich umieszczenie, a po I-ta eh 
kraj przyjdzie do posiadania monumental­
nego gmachu z czystą hipoteką!

Ta manipulacja dała się tem łatwiej 
przeprowadzić, iż w końcu pokazało się, że 

a półtora do 2 milionów riedoboiu zme
o°tatnich trzech lat, lecz tylko 630.000 złr 
w. a, a razem z tem, cr jeszcze na gmach 
wyłożyć trzeba, 740.000 złr., i ze w r. 1880 
i 1881 nietylko nie będzie żadnych niedo­
borów, lecz pozostanie nadwyżki przeszło 
200 000 złr., któremi pokryć będzie można 
owe 140.000 złr., które pozostaną do pó­
ki Cia po zaciągi dęciu pożyczki w kwocie 
600X00 złr. na gmach sejmowy we lwow­
skiej Kasie oszczędności!

Wielkie oszczędności zamierzano z po­
czątku wprowadzić w dziale ez ół i szpitali. 
I  w pierwszym zapale, gdy jeszcze panował 
paniczny strach przed rzekomćmi olbrzymie- 
mi niedoborami, istotnie w dziale szkolni- 
ctya bardzo wiele obcinano w najnieodzo- 
wmejszych rubrykach. Ale już w rubryce 
szpitali pokazało się po dłuższych rozpra 
wach w konroji budżetowej, że bardzo, mało 
obcinać można. A przy budżecie na r 1881 
już i sam referent budżetów szkolnych w 
sejmie proponował powrót do dawn ejszych 
pozycyj, a 1 komisja budżetowa i sejm je 
przyjął, widząc, iż dochody wystarczą na te 
w zystk’6 wydatki, i iaszcze będzie nad­
wyżka.

Już kilkak^oć zwracaliśmy uwagę czy­
telników, że nietylko w Galicji rosną wy­
datki z roku nir rok na szkoły i szpitale. 
W innych, mniejszych nawet krajach koron­
nych stosunkowo jeszcze daleko potężniej 
wzmagają się wydatki w tych rub ykach, i 
powstały tam istotnie wielkie niedobory, dwa 
i trzykroć większe od naszych, Ale nigdzie 
nie zrobiło to tyle popło hu co u nas, ni­
gdzie z tego powoda nie aderzano na złą 
gospodarkę Wydfżńłów: krajowych. Uznano 
wszędzie konieozność nieprzepartą , której 
uniknąć niepodobna, było

I  w  tam widać większą tam dojrzałość 
poetyczną stronnictw i przewódzców sejmo­
wych. rJ nas do t go przekonania przyszło 
się po przykrych zajściach' i walkach, po 
dłuższej rozwadze, dopiero przy końcu se ji 
sejmowej.

Ale skorzystało z tych nierozważnych 
wycieczek i zarzutów przeciw Wydziałowi 
krajowemu nienawistne nam stronnictwo cen­
tralistyczne, i wzięło je sobie za podstawę 
do napadów na cały kraj nasz i naród!

W  niedzielę poseł Raciborsk zdawać 
bgdz‘e sprawę ze swej czynności sejmowej 
w1 borcom swoim w Stryju. Niechże tam u 
derzy się w piersi i przyzna otwarcie, ż 
zbyt pociło  ̂nie i nie rozpatrzywszy dokła­
dnie całego stanu rzeczy, uderzył na Wy­
dział krajowy w ogóle, a w szczególności 
na członka "Wydziału krajowego, p. Pietru- 
skiego, k*óry istotnie bardzo gorliwie zajmo­
wał się i zajmuje budową gmachu sejmo­
wego. Polecili mu — jak oświadczył — 
wyborcy jego wypowiedzieć te zarzuty Wy­
działowi krajowemu w sejmie ! Niechże te­
raz pocieszy tyoh wyborców swych, aby na 
drugi raz pogłoskom podobnym nie dawali 
tak silnej wiary, iżby aż zachwiewali się w 
zaufania do najwyższej władzy autonomi­

cznej i podkopywali jej powagę, bez której 
jej rządy byłyby niepodobne.

Podróż cesarza do Galicji.
Zwracamy uwagę czytelni! iw naszych na 

poniżej umieszczoną korespondencję Dzień. Pm. 
z W a r s z a w y ,  która odsłania, w jaki sposób za­
patrują się na tę podróż nasi bracia rakordonowi 
i urzędowa Moskwa i jakick ona w tym wzglę­
dzie używa środków.

Oto treść tej korespondencji:
Niezadługo nastąpić mający przyjazd cesa­

rza aastrj&ckiego do Galicji i serdeczne przyjęcie, 
jakiego zapewne tam dozna, budzi jnż dzisiaj, 
chociaż do tej chwili kilka jeszcze mamy ty­
godni, niepokój, pewne uczucie zazdrości, może 
nawet maleńkie wyrzuty sumienia i napawa 
rziy nasz opiekuńezy i dobrotliwy jakąś dusz­
ną atmosferą, którą wyradza każde oczekiwanie 
niemiłego a przecież nieodwołalnie stać się 
mającego fakta. Uczucia takie są tak naturalne 
i  konieczne, że dziwić im się niepodobna. Po­
wiem nawet, że wyrozumialsze i czulsze umy­
sły powinnyby w tym przypadku dla podobnych 
symptomatów mieć pewien rodzaj pobłażania i 
litości. Ułon na i tik  niska nieHedy laózka 
aa ,i ra ma już to do siebie, że nie lubi, gdy 
się. chwali zbyt gorąco i zbyt głośno bliźniego, 
śniada — a nawet przyjaciela.

Cóż dopiero, kiedy ten bliźni i ten sąsiad 
ife  jest wielkim ani zbyt szczerym przyja­
cielem !

Oprócz tego nastręcza się tutaj dla każdego 
złośliwego niemiłe w perspektywie porównanie. 
Franciszek Józef, konstytucyjny prawdziwie mo­
narcha, odwiedzającf kraj niegdyś tak samo za­
brany i anektowany yraez Austęję jak Króle­
stwo rzez Moskwę, widzi się zniewolonym już 
naprzód powstrzymywać zbytni entuzjazm, ograni­
czając wydatki na przyjęcie go do minimum, a 
to z powodu ogólnej biedy, w Galicji panującej. 
Cesarz Austrji, witany niezadługo okrzykami 
niekłamanej, szczerej sympatji, co każdemu pa- 
unją.emu słusznie pochlebić powinno, dziwny 
przedstawia kontrast z takiem samem kilka­
krotnej* przyjęciem w sąsiedniej Warszawie 
„ubóstwianego" si t dtierżcy Wszech-Moskwy, 
dla którego .dozwala się“ właścicielom domów 
oświetlać i przyozdabiać okna i fronty, na nlice 
wychodzące. Kuzyn namiestnika Galicji, urzą­
dzający z własnego popędu rodzinny swój pałac 
.Pod Baranami" w Krakowie, aby godnie uczcić 
i przyjąć panującego — i z drugiej strony ober- 
pońcmajster Baturlin, lecący o kilkaset kroków 
naprzód przed swoim monarchą przez ulice 
Warszawy, krzycząc głośno naprawo i lewo do 
tak nazwanych w Gazecie policyjnej lub D nie- 

! wniku warteawkim .licznie zgromadzonych tłu- 
■mó*", reprezentowanych tu i owdzie przez 
kilkunastu żydków w chałatach: „Gosndar je- 

( diot, urra kriczat’1"
i Nie zapuszczając się w dalsze porównania
i zestawienia, prosimy tylko o przyznanie, że 

J wszystko to może być niemiłem i draźniącem 
każde patrjotTezae i gorące serce wiernego pod-

;danego.
1 Jednakże na wszystko jest rada. Sumienie
można zagłuszać rozmaitemi środkami. W tra­

dycji rządowej państwa wszech-moskiewskiego 
. środki policyjne i  maszyna, zwana trzeciem od­
dzieleniem carskiej k*ucelarji, której zniesienie 
jest dotychczas jeaną z wielu plotek, zastę^o- 
wała zawsze konstjtuęję, prawiodltwość, wy­
rzuty sumienia, U f f i J l a  piddanych równou­
prawnienie, niekiedy nawet religię. Dtisisj u- 
zyto jej także na załagodzeni, niemiłego wy­
czekiwania na przyjęcie cesarza Austrji w Ga­
licji.

Otóż mądry rząd moskiewski wysyła na tę 
uroczystość całą zgraję szpiegów, liczącą kilka­
set głów, aby podsłuchiwali, śledzili, „unosili i 
tropili każdy wykrzyk, każde słowo, każdy ob­
jaw zadowolenia i sympatji dla koronowanej 
głowy.

i Przyznacie, że to oryginalny sposób.
Pytani* się co może donieść szpieg, choć 

by „jak najzdolniejszy" w swem rzemiośle, o 
czemby rząd moskiewski z góry jnż nie mógł 
wiedzieć? Tych szpiegów wysyłają i z Peters­
burga i z Warszawy. Tutejszych znamy prawie 
wszystkich, i gdyby o to chodziło, moglibyśmy 
braciom naszym w Galicji posłać mniej więcej 
rysopis, imir i nazwisko każdego z nich. Ale to 
na nic się nie przyda, bo cóż szpiegi ci zaszko­
dzić mogą, po co ich się żenować, i jaki ma być 
fikutek ich donosów?

Każdy wie z góry, że lad wołać będzie: 
„Niech ży je !“, że muzyki wojskowe i niewoj­
skowe grąć będą narodowe polskie pi śni, któ­
rych rząd austrjacki nie uważa za szkodliwe i 
podkopujące jedność i całość ustroju państwo 
wego, ża będzie entuzjazm niekłamany, nieprzy­

muszony i nie nakazywany przez policję i żan­
darmów, Ż9 słowem przyjęcie to w niczem do 
przyjęcia cara moskiewskiego u nas nie będzie 
podobne.

Co oryginalniejsza jeszcze, że znaczna część 
tych propagatorów wielkości i potęgi moskie­
wskiej monarchii, jnż dzisiaj do Galicji się u- 
dała. Ten przyspieszony wyjazd ma na celu 
wzmocnienie propagandy pomiędzy świętojurca- 
mi, których zapał zaczyna jakoś stygnąć, a na­
wet liczne stronnictwa w ich łonie zdają się 
szkodliwy i demoralizujący wpływ wywierać na 
całą tę partję, uważaną już dawno jako do 
Wszechrossji duchem swym należącą.

Czy i ta propaganda na coś się pizyda,Bóg 
raczy wiedzieć. Czemu właśnie tę chwilę za od­
powiednią kn temu obrano, taH e nie jest zba­
danemu

Może być, że w końcu agenci utalentowani 
i wielkim duchem patriotycznym ożywieni, wy­
świecą jednę z wielu kwestyj spornych, nurtu­
jących stronnictwo świętojnrskie, a kto wie, czy 
nawet nie zostanie z&łatwionem i rozstrzygnię­
tej* wysokiej doniosłości zagadnienie, czy pa- 
trjotyczniej jest pisać w świętojurskiom narze­
cza wyraz „ruski" przez jedno czy też
więcej w dachu pansławi&ńskim jest pisać ten 
wyraz przez dwa „s s ‘

Wiadomo, że kwestja ta dłago była na po­
rządku dziennym i nigdy nie została ostate­
cznie i zgodnie załatwiosą.

Coby jednak bracia G&licjanie zrobić mogli 
ze względu na liczny zastęp szpiegów, który 
de łado przyjęciu asystować będzie, to ostrzedz 
tych kilkunastu lab więcej może tutejszych Po­
laków, którzy na przyjęcie cesarza austrj&ckie 
go umyślnie się do Krakowa udają, aby się mie­
li na baczne ści, ponieważ ręczyć im mogę, i 
szpiegi mają to specjalnie w instrakcji, aby 
zwracali uwagę na Polaków poddanych berłu 
moskiewskiemu, na ich zachowanie się, na to, 
co mówić będą, czy się nie będą porówno z in­
nymi zbytnio entuzjazmowali itd.

Dobrzeby było, aby gazety galicyjskie w 
samym czasie uroczystości wiadomość tę powtó­
rzyły, co zresztą u nas już dzisiaj iest publi­
czną tajemnicą, z tą jedynie tylko odmianą, że 
wiadomości tej drukować nie wolno.

Taki oto sposób rząd nasz wymyślił dla 
zabezpiecz mia własnego sumienia i zaspokoje­
nia wielkich swoich obaw.

Przyznajmy wszyscy że śrom_ jest dosko­
nały, nadzwyczaj skuteczny, a nadewszystko, 
że od dawnej tradycji, od odwiecznych zwycza­
jów i dawnej taktyki ani na jotę nie odstą­
piono.

To wszystko ten byłoby oryginalniejsze i 
przyzwoitsze zarazen robec pogłoski, może zre­
sztą bezpodstawnej, jakoby następca tronu mo­
skiewskiego sam osobiście na spotkanie cesarza 
Franciszka do Galicji miał się ndać, aby go na 
manewrach powitać i asystować. Zlawaćby się 
zatem mogło, że i sam cesarz austrjacki będzie 
miał tym sposobem ego anioła stróża przy 
boku swoim.

Oczywiście, żadnej z tych pogłosek gazety 
moskiewskie, tem mniej nasze, nie powtarzają, 
a nawet nie doczytałem się żadnej najmniejszej 
Aluzji co do spodziewanego entuzjazmu poaozas 
przyjęcia oklepanej* i zawsze na ten sam ton 
modelowanej ironii, zwykłej ,i znanej w tym 
razie.

Zielnie pols&ie.
Z Wilna piszą do Gołotu : „Z wielką rauu 

śaią przyjęto tutaj wi&< onuść, podaną przez 
dzieniuai oetersbunkie, „akoby tatejSzy gene­
rał-gubernator, generał aajatant Aibedyński zło­
żył wyższej władzy sprawozdanie o stanie tu­
tejszego kraju, i między inuemi projektował 
zniesienie kontrybucji. Należy przyzuać, że dla 
tutejszej ludności yolskiej i w ogóle dla ekono­
micznego rozwoju kraju, o wiele ważniejsze bę­
dzie zniesienie prawa z 10. gradnta 1865 r., 
zabraniającego osobom polskiego pochodzenia i 
religii katolickiej knpować ziemię w dziewięciu 
guberniach zachodnich Środek ten, jak niepo­
dobna zaprzeczyć, nie doprowadził nawet do o- 
czekiwanych rezultatów. Według urzędowych 
di ych, liczba polskich obywateli w ] ófnocni - 
i południowo zachodnim kraju prawie się nie 
zmniejsza.

Z drugiej strony, wszystkie przywileje, na­
dane nabywcom Moskalom, także nie dopięły 
celu. Jak wiadomo, Moskale kupujący ziemię 
od Polaków, otrzymują godność obywateli dzie­
dzicznych, prawo urządzania gorzelni, bywają 
uwalniani od rozmaitych podatków i t. d. Wszy­
stko to jednak jakoś nie nęci nazbyt MoAcali 
do kapowania; osiadlają się tutaj niecbQ" 
tnie, i nabyty majątek ziemski zazwyczaj od­
dają w dzierżawę izraelitom. Dla tego pra­
wo z 10. grudnia 1865 r. nie osiąga swego cela, 
o czem przekonywa choćby i ilość sprzedawa­

nych majątków. W roku bieżącym napraykład 
w guberniach: Wileńskiej, Kowieńskiej i Gro­
dzieńskiej, wystawiono na sprzedaż 17 w ą t­
ków ziemskich, poprzednio zaś co półrocze 
sprzedawano majątków polskich około pięćdzie­
sięciu."

Ten sam dziennik występuje w ostatnim 
swym numerze w obronie wolności. Oświadcza 
on otwarcie, że wszelkie liberalne reformy obe­
cnego rządu, że wszelkie ukazy ostatnich lat 
30, dalej tak zwana „wolność" prasy i suwa­
nia, administracja miejska i ziemstwa itd. do­
póty pozostaną pustemi słowami, dopóki nie bę­
dzie zagwarantowana wolność osobista, dopóki 
nie położy się końca administracji, która bez 
śledztwa, bez Wdrożenia procesu, na Sybir wy­
syła każdego, ctóry się miejscowej władzy nir 
podoba. Gołot żąda, aby do kodeksn praw mo­
skiewskich wszedł następujący paragraf : .Nikt 
nie może być karany, kto przez sąd za zbro­
dnię nie został skazany; wszelkie śledztwa w 
celu wykrycia zbrodni i wszelkie środki ostro­
żności w celu przeszkodzenia zamiarom oska­
rżonego uchylenia się przed sądem, mogą się 
tylko odbywać na mocy rozporządzenia sądu i 
pod tegoż kontrolą." Jest to pierwszy głos pi­
sma publicznego moskiewskiego, żądającego wol­
ności osobistej i ukrócenia samowoli czynowni- 
fców moskiewskich.

W  Kijowie rozpoczął się w dnia 26. lipcs 
proces polityczny na szersze rozmiary Oskarżo­
nych jest 21 osób, pomiędzy niemi dwóch an- 
strjackich poddanych, 3 kobiety, kilki synów 
popów, kilku mieszczan i szlachty. Głównym 
oskarżonym jest dłago szukany Szaszka, czyli 
Fiedor Jurkowski. Wszyscy oskarżeni są o u- 
tworzenie w Kijowie tajnego stowarzyszenia, 
którego celem był gwałtowny wywrót obecnego 
porządku. Stowarzyszenie dla skutecznej dzia­
łalności połączyło się z podobnemi towarzystwa­
mi Petersburga i innych miast i zbierało się na 
zebrania, na którach radzono nad środkami wy­
wołania socjalnej rewolucji. Oskarżeni redago­
wali i rozszerzali rewolucyjne odezwy, podra­
biali paszporta dla członków stowarzyss snia i 
postanowili zamordować kilku urzędników u  
pomocą materjałów eksplodujących. Głównymi 
kierownikami stowarzyszenia był Popow, syn 
popa, i szlachcic Iwanow. Prócz tego oskarżone 
są dwie nieznane osobistości nazywające się 
Bojczenko i Troicki, o używanie fałszywych pa­
szportów i wałęsanie się po kraju, podczas m j  
reszta osób oskarżona jest nadto o zbrojnyto- 
por przeciw władzy państwowej. Jarko Wiki 
prócz tego oskarżonym jest o zabranie V/t Mi­
liona rubli z kasy gubernialnej w Gkersohie 
przez podkopanie się. ]

Odpowiedź Porty na notę zbiorową.
Odpowiedź, jaką turecki minister straw 

zewnętrznych, Abeddin basza udzielił na notę 
zbiorową ambasadorów mocarstw na berlińskim 
traktacie podpisanych, w sprawie regulacji gra­
nic greckich, jest następująca:

Ekscelencje! Niżej podpisany minister spraw 
zewnętrznych JCM. cesarza Ottomanów, miał 
zaszczyt otrzymać w d. 13- b. m. notę, jaką 
WEtsc. ambasadorowie Niemiec, Moskwy, W 
Brytanii, WkJth, Francji 1 Ąastro-Węgisr w 
śpraWie wyrównania granic greckich do niego 
wystosować raftkyli. W nocie tej wspominają 
WEkso. o bezpośrednich nlładach, jakie j r  
dwakroć podejmowali pełnomocnicy ottomańiej 
i heleń•ny oUem por
mienia się w tej sprawie. OUiadczaciś lalty 
panowie, że wobec tych bezowocnych usiłowań 
uznały za konieczne mocarstwa m  berlińskim 
traktacie podpisane, ofiarotaó się ze swojem 
pośrednictwem w tej sprawie i że poleciły re­
prezentantom swym zebranym w tym celu na 
konferencję w Berlinie, ^>y ustanowili osta­
tecznie linię graniczną pomiędzy Grecją i Tur­
cją, udzieliliście wreszcie podpisanemu tekst 
owego aktn, obejmującego ^uchwały pełnomocni­
ków i zamknięcie. Akt #n, określający trasę 
graniczną, rzeczeni pełnrmocnicy przedłożyli 
swoim rząbm, które tę. trasę jednomyślnie 
przyjęły i  ? ten sposób ueftwały pełnomocników 
nabrały nocy prawne; i interesowanym prze­
słane być mogły. W  konp wzywają WEkse. 
rząd W. Porty imieniem ^rządów swoich, aby 
oznaczone w wspomnionyLi dokumencie linie 
graniczne przyjął. [

Wysoka Porta z najwyższą uwagą oddała 
się zbadaniu tych ważnyd rad i wskazówek, i 
im usilniej pragnie okaiń i stwierdzić szacu­
nek i poważanie, jakie mfdla zaprzyjaźnionych 
z nią mocarstw' europejskich, z którymi traktat 
berliński podpisała, tem »ardziej uczuwa Wyg. 
Porta potrzebę polecenia sprawiedliwej ocenie 
mocarstw trudne i przyfre położenie swoje, w 
jakie weszła i  skutek - rróoonego do niej we-

Is. Walerian l a l t t a :  Sejm czterolsi,
tom pierwny, Kraków nakładem i c jnkam«

drukami „Ceasu* f880.

Przegląd literacki 
tu.

Narady sejmowe i wąjęcie się pow—echne 
sprawami organizaeyjnemi, przerwały wieści z 
Ukrainy. Od dłuższego czasu krą. , . głoski 
o zamierzonych bantach włościańskich na Ukra­
inie, która mieli podniecać Moskale. Niedawna 
a tak straszna rzeź hnmańska dodawała pozoru 
prawdziwości tym wieściom, na których odgłos 
w sejmie burzyć się poczęto. Był wniosek nawet 
o pospolite ruszenie na chłopów, ale Szczęsny 
Potocki, bawiący wtedy na Ukrainie, uspokoił 
obawy. Sejm byłby może wrócił do obrad i prac 
rozpoczętych, gdy zamordowanie Wyleżyńskiego 
w Niewiarkowie na nowo rozpuściło postrach i 
zbyt pospieszne spowodowało uchwały w sejmie. 
Do Łucka wysłano komisję, która rozpoczęła 
śledztwo straszne i wydawać zaczęła wyroki 
śmierci. Z wściekłością rzucono iii zwłaszcza 
na t  z. Filiponów, przejezdnych kupców mo­
skiewskich, których uważano za ajentów podsy­
cających bunty, a nawet uwięziono Sadkow­
skiego, władykę dyzunickiego w Słuchu, z któ- 
rago papierów dowiedziano się groźnej pod 
względem politycznym dla Polski rs oczy, że 
dyzunici uważają gią u  poddanych Katarzyny.

Po uspokojenia umysłów wystraszonych wie­
ściami z Ukrainy rozpoczęty się dalej obrady 
nad aukcją wojska 1 nad podatkami. I  teraz je­
dnak rozprawy skły bezładnie jak dawniej, a 
mówcy przerywali dyskusję o toczącej się mate- 
rji rozmaitemi wnioskami i  skargami nienależą- 
cemi do rzeczy. W tym względzie odznaczał się

znany krzykaez £ .chorzowski. Najstraszniejszą 
przecież klęskę uchwale o 100-tysięcznej armii 
zadali hetman Branicki i Walewski swoim wnio­
skiem o pomnożenia kawalerji do 20.000 koni. 
Liczba ta nie stała w żadnym stosunku do li­
czby ogólnej wojska, a przedewszystkiem do sta­
nu skarbu, który na tę najkosztowniejszą część 
wojska potrzebnych nie miał funduszów. Uchwa­
ła o pomnożenia niestosunkowem kawalerji spa­
raliżowała więc powiększenie armii. Przyczyniła 
się dę tego druis* uchwała o ściąganiu podatku. 
Uchwalono znaczny podatek na starostwa, wyż- 
aze duchowieństw obowiązało się oprócz subsi- 
dium charitaiwum płacić 20 prc. od dochodów, 
kiedy jednak przyszło do uchwalenia podatków 
stanu rycerskiego, nie można było przeprowa­
dzić zgody. Wprawdzie w zasadzie przyjęto 10 
prc. zintraty, ale jak ją  obliczać, długo nieby­
ło porozumienia. W braku katastralnych wymia­
rów i szacowań proponował sekretarz Kor. Mo­
szyński, aby za podstawę wymiaru służyły dzie­
sięcioletnie transakcje sprzedaży, których sumę 
podzielono by przez liczbę kominów, obliczenie 
które w brak* innego było najsprawiedliwsze. 
Posłowie wielkopolscy jednak dbając o swoją 
skórę, nie chcieli przystać na projekt, i  żądali, 
aby wymiar podatku oparł się na inwentarza in- 
traty i rachunkach gospodarskich szlachcica. Po 
długich walkach wyznaczono dla każdego powia­
tu osobną komiąję, któraby ustanowiła cenę pro- 
dnktów i pańszczyzny, i  rozpatrzyła się w sto­
sunkach gospodarczych, co po doliczeniu propi­
nacji miało przedstawiać dochód ogólny. Za praw- 
wdiawość rachunków ręczyła, wedłag uchwały, 
przysięga dziedzica i ekonoma.

Wkrótce pokazało się jak fałszywem było 
to obliczenie. Wyrachowano, że dla pokrycia e- 
tatu wojskowego (22.000 kawalerji, 65.000 ple- 
ehoty i artylerji trzeba będzie 40 milionów A  

.Podatki miały przynieść milionów, ale przy- I niosły ledwo połowę (18 milionów). Pokazało się 
(tąd jak nierzetelnemi były przedstawione i sa-

przy-iężone rachunki. Frazesy o ratowaniu oj­
czyzny ’ i chwili czynu pokazały się fałszem.

Wtedy to Stassyc domagał się pociągnięcia 
do odpowiedzialności tych, którzy fałszywie ze­
znali; inńi chcieli zatrzymać podatek uchwalony 
dawniej pro tunc, aby podwyższyć dochody, król 
nawet sam był pod tym względem przykładem, 
poszło za nim wielu sejmujących i wojewódz­
two sandomierskie, ale i to nie pomogło, bo tra­
fiło znowu tylko ofiarniejszych.

W tych stOouBkacb gdy i za0.sniczna po­
życzka, dzięki intrygo i  Luce —i niego zawiodła, 
szukano innych źródeł lochodu, ale do wszyst­
kiego brani się bezraanie Gdy przyszło do no­
wych zaciągów, okazał się brak wszystkiego, 
tak, że po długich mozołach zebrano zaledwie 
45 000 wojska. Uchwalono więc zwerbować je­
szcze 20.000, aby dojść do liczby 65.000, które 
na razie miały zastąpić owe 100, uchwalone w 
pierwszym ferworze. Najpiękniejszą i najprak­
tyczniejszą uchwałą powziętą przez sejm była 
uchwała o komisjach wojewódzkich eywilno-woj- 
skowych, k+órf  miałj przeprowadzać w porząd­
ku rekrutację, a oprócz tego stanowiły i zastę­
powały włądzę administracyjną, a nawet sądo­
wniczą. Uchwałę tę powzięto w dzień 25 letniej 
rocznicy wstąpienia króla na tron, a przyznać 
trzeba, że ustawa ta o komisjach jest jedynem 
świadectwem pożytywnem dla sejmu w tym 
czasie.

Za nadto szeroko musielibyśmy się rozpi­
sać, gdybyśmy chcieli streszczać wszystkie szcze­
góły i wypadki, jakie opowiada ks. Kalinka w 
swej książce, pomijając więc krótką wzmianką 
uwięzienie Poniżanego i sąd sejmowy na tego 
bezwstydnego zbrodniarza, eheemy tylko kilka 
słów jwwiedzieć o poruszonej w tym czasie na 
sejmie sprawie miast, którą zainicjował bur- 
mistr warszawski Jan Dekert. Było to eoko 
rewolucji francuskim, a zapowiedź wielkiej re- 
or~y społecznej, jaką mitua przynieść konsty­

tucja 3. maja. W  chwili tej aeputacja łojaka

nie wiele wprawdzie skorzystała, ale stała się 
bodźcem działania partji mieszczańskiej i wszy­
stkich idei postępowych na przyszłość.

W równouprawnieniu mieszczaństwa leżało 
odrodzenie narodn. Czuł to przezorny i sprytny 
Lucchesiui, i dlatego przeszkadzał deputacji 
miast na każdym kroku.

Wiele zrz; tu narobiła w t> j ż e  czasie spra­
wa biskupstwa krakowskiego. Po uznaniu ks. 
Sołtyka za szalonego, objął administrację bi- 
skąpstwa krakowskiego ks. Michał Poniatowski, 
którą sprawował i później mimo godności pry­
masowskiej. Tymczasem jediak ubiegało się 
wielu o infałę krakowską, a sejm, który obra­
dował nad etatem wojskowym niemniejszą na tę 
sprawę zwróci!* uwagę.

Na posiedzenia d. 17. lipca nagle prosi Su­
chodolski o odczytanie projektu, żądającego, aby 
biskupowi sra c. wyzna zy< pensję 100.000 złr., 
a dochody biskupstwa obrócić na wojsko. Pomi­
mo obrony projekt przeszedł, nie pomogły breve 
papiezkie, ani sarkania innych. Dobra wkrótce 
zaczęto wydzierżawiać, a dochód obrócono na 
rzecz wojska.

Gdy się to wszystko działo w sejmie, na 
szerokiej arenie politycznej zaszły wypadki 
zmieniające w jednej chwili sytuację. Turcy po­
bici przez Moskali pod Fokszanami i Martinesz- 
ti, przez Austrjaków pod Mehadią, w skutek 
czego później zdobyto Belgrad z jednej, Aker- 
man i Bender z drugiej strony, a dalej Semen- 
drję i Kladowę. Wobec tych wypadków król 
praski zwątpiwszy w przeprowadzenie dyploma­
tycznego planu Hertzberga bez dobycia oręża, 
zamyślał czynnie wystąpić. W  tym celu posta­
nowiono porozumieć się z Węgrami i Galicją.

O tem porozumiewania się z Galicją wyra­
źnie “ spomina dyplomatyczna korespondencja 
pruska. Bez znajomości tych papierów nic byś­
my dotąd nie wiedzieli o jakichkolwiekbądź 
przygotowaniach do zbrojnego powstania w tym 
czasie w Galicji.

Prasy przecież nieniło liczyły na tę dy­
wersję, która przy równozesnem działaniu ze 
strony armii praskiej i przymierzonej polskiej, 
mogła być groźną dla państwa Habsburgów, 
tem więcej, że wówcza11 cała załoga Galicji 
składała się ledwo z 2.84) piechoty i 1091 kon­
nicy pod komendą jen. S^uera.

W tej chwili Lacchdini jnż na serjo zaczął 
pracować nad zawarciem]! przymierza zaczepnu- 
odpornego pomiędzy Pra ami i Polską. Król nie 
chciał wprawdzie na ra p  czynić żadnego stf 
nowczego kroku; aby zsl^c sprawę, położył za 
warunek, że naprzód b;fj muszą uchwalone za­
sady nowego rządu, ale jod naciskiem tym ter 
nadspodziewanie rychło przyjął cały projekt 
Ign. Potockiego i uchwsjlł donieść o tem kró' 
łowi. Projekt ten nowo Irzyjęty odjął w zupeł­
ności władzę Stanisławowi Augustowi i przelał 
ją na naród, a raczej mojego reprezentację.

Wobec tej nchwały i Fryderyk Wilhelm nie 
mógł już się cofnąć. Sttranictwo patriotyczne 
ufne w jego pomoc było[ ewne, że przymiera 
praskie zbawi zachwiań? łódź Rzeczypospolitej. 
Stało się przeciwnie. Fakwa utraciwszy swą 
przewagę w Polsce, wolna dla utrzymania rów 
nowągi zgodzić się na dugi rozbiór, aniżeli zo­
stawić kraj pod wpływei Pras.

Wskazując na tą gr iaą sytuację, jaką za­
mierzony alians z Prusai wywołał, ks. Kalinka 
zamyka tom I. swego dueła i obiecuje w na­
stępnym dopiero wykazaii kto właściwie wszyst­
kim nieszczęściom był rinien, i jakie grzechy 
pierworodne sprow&dziłj) upadek ojczyzny. Cze­
kając z niecierpliwością bojawienia się drugiego 
tomu znakomitego dzieh, będziemy się itara1f 
wyciągnąć naukę z tegt, który leży obeent 
przed nami.



<wtnia. Wysoka Porta nie powątpiewa ani na 
dkwilę, te mocarstwa, których poczucie spra­
wiedliwości aż nadto jest jej znane, i którychby 
ajgdy nie śmiała podejrzywać o zamiary narzu­
cenia Wys. Porcie jakiejkolwiek ze swej strony 
przemocy, że uwagi te, jakie podpisanemu po­
lecono udzielić W. Ekscelencjom w odpowiedzi 
la  wyż wspomianą notę, w najlepszej woli i ku 
najściślejszej rozwadze przyjąć raczą.

Podpisawszy traktat berliński W. Porta 
lie  była przygotowaną na to, że z okoliczności 
tyczenia mocarstw, wyrażonego w traktacie 
berlińskim, aby uregulować granice greckie w 
Tesalii i Epirze, że na podstawia tego życzenia 
otrzyma od mocarstw pośredniczących propozy­
cję, której przedmiotem będzie odstąpienie kra­
jów, należących do Albanii, jakoteż całej Tes- 
«alii t. j. całej doliny Peneu, wraz z oboma jej 
sto&mi.

Byłoby to odstąpienie, opierająca się na 
anekzji na rzecz królestwa helleńskiego teryto 
rjam całego, które równa się prawie połowie 
całej powierzchni tegoż królestwa. W nocie swej 
twierdzą W. Eksc., że mocarstwa Wasze pole­
ciły pełnomocnikom swoim, zebranym na umyśl­
ną w tym celo konfjrencję berlińską, aby sto­
sownie do ogólnikowego brzmienia protokołu 
oznaczyli trasę, któraby stanowiła dobrą i s iną 
Unię obronną pomiędzy Grecją a Tnrcją. Wys. 
Porta Ubolewa jednak bardzo, iż musi zauwa­
żyć, że co się jej tyczy, linia graniczna, do której 
przyjęci* wezwaną została, zaledwie dopełna 
rzeczonego warunku. Nikt z pewnością nie pod­
sunie Wysokiej Poreie myśli ni zamiaru rozsze- 

wwego terytorjnm kosztem innego pań- 
Otóż dobra i silna linia obronna powinna 

“ W  także ku temu, aby W. Po Hę również 
*®*®*pieczyć od tsk'ch szkodliwych przeciw j i j  
{Mwwai Hspiracyj. A przyznanie Grecji przez 
ł ?hfjrencję berlińską ważnych punktów strate- 
8i«*nych jak n. p. Meczowo, punktów znako- 
® «« j wartości pod względem milit trnym w ra- 
*** potrzeby komunikowania się z Dolną Alba- 
n*ł» narażałoby pogranczae prowincje tureckie 
114 niebezpieczeństwa, wobec któ ych W. Porta 
P° Utracie przyznanych punktów bezs Iną i bez- 
b^Winą by była. Z drugiej strony nie może zgo- 

się w  Porta także ze względu na cel de- 
j^Usywny linii granicznej na tę okoliczność, że 
*°»ferencja ze strony Epiru przyjęła dolinę 
jpdamasu, a po stronie tes ilskiej zamiast doliną 

sueu, poprowadziła linię graniczną aż na 
•zezyty półaocnych stoków Olympn. Co się zaś 
|yc*y strategicznej strony ustanowionej przez 
konferencję linii granicznej, ogranicza się W. 
Porta do kilku tylko uwag.

Zważając rzecz ze stanowiska politycznego, 
J*®*dizowanie projektowanej linii granicznej na­
g liło b y  na niezmierne trudności, i naraziłoby 
Wysoką Portę na takie ofitry, którychby po­
puść nie była w możności. I  w istocie, jakby 
Mógł* zgodzić się Wysoka Porta na odstąpienie 
Janiny, którą Albsńczycy, uważający się za 
Przykładem innych narodowości otomańskiego 
JJJhutwa, za szczep odrębny, swojski i nie mniej 
°d innych w sprawach polityki interesowany, od 
diuków nznają za stolicę Dolnej Albanii, i w 
Pj^Udanin której, jak to wiadomo, utrzymują 
f*9 *  taką zaciętością i uporem? Nie jestże to 
^  gdyby Wysoka Porta zdecydowała

poświęcić innym względom miasto to tak 
"®kne, postępowanie podobne wywołałoby takie 

ęsz iie i za wikłanie, że możeby pokojowe 
yyfcoaywanie władzy rządowej w tej części 
*uuą)i europejskiej narażone zostało na bo- 
•te kompromitację ? Możliweżby to było dla 
Wjbikiej Porty wypędzić Albańczyków.i z innych 
•kolie, a szczególnie z krainy Czamnra, którą 
**Mi*sxkują przeważnie Albańczycy wyznania 
J^uometańskiego ? Po stronie Tesalii natrafiła­
by Wysoka Porta na niemniejsze trudności. 
"Uajdnje się tam Laryssa, ludne i ważne mia- 

które w % przez muzułmanów jest zamie­
szkałe, a otoczone jest zewsząd szeregiem wsi 
1 dystryktów m&hometańskich. Godziłożby się, 

podczas gdy chrześciańskie mocarstwa 
pkropy otaczają opieką swą chrześciańskie kró- 
jsstwo. Jego cesarska Mość, sułtan Ottomanów, 
kalif i  głowa muzułmańskiej religii, posunął się 
tak daleko, iżby poświęcał wielkie, wyłącznie 
Muzułmańskie miasto i krzywdził w ten sposób 
hietylko mieszkańców tego miasta, którzy bła- 
Jają Jego cesarskiej Mości o opiekę i obronę, 
•to i wszystkich muzułmanów tej prowincji?
. _ A gdyby Laryssa oddana była Grecji, wy­
rysow ałaby z niej cała ludność mahometań- 
?kk» jak się to niegdyś stało w heleńskiem kró- 

v ’ gdżife dz ś zaledwo kilkanaście rodzin 
i^®?kich przemieszkuje w Chnlcydzie. Upadek 
bylwk* dziś tak lndafgo i kwitnącego miasta 
Wod ■ W krótkim czasie nieoehybnemi. To do- 
uhm?’ 4e P lityczna strona projektowanej gra 

/ Grecją a Turcją wymaga osobnej, 
pwjarnsj rozwagi, c j już pierwszy pełnomocnik 
**»cji, p. WaddingŁon, który w tonie kongre- 
»  sam dał inicjatywę do tego projektu, później

że ludność ta jest dosyć silną, aby aneksję taką 
nczynić źródłem wielkich nieszczęść, nieporząd­
ków i niebezpiecznych rozruchów.

Komunikując Waszym Ekscelencjom powyż­
sze nwagi, upoważnionym jest niżej podpisany 
do oświadczenia, że Wysoka Porta kierując się 
powolnością dla zaprzyjaźnionych z nią mo­
carstw, chętnie poczyni pewne ustępstwa dla 
heleńskiego królestwa i pragnie nsilnie porozu­
mieć się z mocarstwami ctlem rychłego i flual 
nego ułożenia tej sprawy. Z drugiej atoli stro­
ny, polegając na poczuciu sprawiedliwości i 
sumienności mocarstw, które nigdy nieprsepo- 
aniały praw Wysokiej Porty do niezawisłości i 
niepodległości, oczekuje rząd ottomański, że mo­
carstwa nie przepomną również niezaprzeczo­
nych praw jej do ndziału w ustanowienia defi 
mty wnych granic między Turcją a Grecją na mo­
cy tego samego tytułu prawnego, na mocy którego 
miała udział w oznaczeniu granic Serbii i 
Czarnogóry. Tuszy zaraiem Wysoka Porta, że 
mocarstwa uznają sprawiedliwość argumentów, 
dla których rząd ottomański widzi się zmuszo­
nym upierać się przy zatrzymania w swoim rę­
ka Janiny, Lary asy, Mezzowa i innych przez 
liczną muzułmańską ludność zamieszkałych miej­
scowości. Niżej podpisany jest również upowa­
żniony od swego rs?ąda do wyrażenia Waszym 
Ekscelencjom niezachwianej nadziei, że zawarte 
w tej odpowiedzi uwagi zostaną uwzględnione 
przez ich rządy, oraz upoważniono g> do wy­
nurzenia prośby do mocarstw medjicyjnych na 
ręce Waszych Ekscelencyj, aby mocarstwa trak­
tatowe raczyły upełnomocnić swych reprezen­
tantów w Konstantynopolu do porozumienia się 
z Wysoką Portą, celem nłatwienia układów o 
oznaczenie ostatecznej granicznej linii i dla o- 
raówienia pobocznych kwestyj i drobiazgowych 
punktów, które z tą kwestją stoją w związku.

Abeddin*

* Łaski carskie zaczynają sypać się na Pola- dzony w czerwcu 1848 r., skończył lat 38. W  ha­
ków. Oto nowe, olbrsymle zapowiedziano ustępstwo, mym roku wstąpił do wojska w randuc pułkownika, 
Gcłos donosi, żc wkrótce władze rozstrzygać bę- a gdy miał lat 15 zamianował go ojciec namlestni- 
dą o tem, czy żydzi j Polacy będą mogli ntrzy- kiom prowincji Maimcne i ożenił tego aamego roku 
mywać atacje pocztowe na Wołyniu, Podolu i Ukra- z córką Mir Baby, khana Badachsehanu. W  r. 1873 
lnie. Prawdziwie, reformy już się zaczęły.... został namiestnikiem Heratu. Po wzięciu w ze-

* Wyobrażenia Lwowian o przeznaczeniu cho- szłym roku Jakub khana przez Anglików do nie- 
dników są zaiste dziwne. Mniejsza oto, śc groma- woli, obwołali mieszkańcy Heratu Achmed Ayuba 
dy kumoszek zalegają w wesołym rozhoworze na swoim emirem. Posiada on oprócz języka afgań- 
poprzek trotoary, że żydzi rozsiadają się na nich skiego, język perski, turecki i angielski, z którego 
z krzesłami i ławksmi a drobne niemowlęta izrael- kilka romansów na język ojczysty przełożył. Bo­
skie rozlegają się w igraszkach swych na najlu- dacy nważają go za libertyna, gdyż niepogardza 
dniejszych przejściach; brakowało tylko tego, aby *ni wódką, ani winem.
taczki obciążone meblami, pakami, i różnemi m- — Z Odessy donoszą do Gotosu o ciekawym 
pieciami przewozić chodnikiem, a w dodatkn naj- i zabawnym zarazem fakeie: „W  tych dniach je-
naiwniej w świecie wołać na przechodniów: z dro- den z anstrjackich parostatków przywiózł pod a- 
gil Ifożeby stójkowi zechcieli uważać, aby koma- dresem tutejszego anstro węgierskiego konznla da- 
nikacja na chodnikach nie była w ten sposób ta- żą bntelkę wódki. Ponieważ przywóz wódek z za- 
mowaną. granicy w wielkich naczyniach jest zabroniony,

* Znów skończył się ród wielkiego imienia. W  więc komora celna skonfiskowała przysłaną buttl- 
Heidelbargn d. 29 b. m. umarł Rajnold Tyzen z wódką. We środę dala 21. b. m. zarządzają- 
hanz, dziedzic licznych włości na Litwie, gdzie g * j cy austro-węgiersklm konzulatem wicekonznl, zwró- 
snano z cnót obywatelskich i uczynków mfłoeier-t c*t s'9 Jo komory eelnej z groźią odezwą treści 
nych. Właśnie ukończył w Bakiszkach budowę j następującej: „Zgodnia z doniesieniem agentury 
wspaniałego kościoła, bogatego w dzieła sztuk*.! austro-węgierskiej żeglugi parowej, komora celna
Ś. p. hr. Rajnold był szwagrem nieboszczyka Ale 
keandra Pmźilzieckiego

*  charakterze prezydenta Rady ministów i ja- 
* °  Minister spraw zewnętrznych przyznać się 
“ c Wahał, i polecił reszcie mocarstw taką linię 
graniczną, któraby wykluczała odstąpienie na 

Grecji krainy Czamuri. Jeżeli był za tem 
wykluczeniem, biz wątpienia robił to, przewidu- 
J5® kawikłanis, któraby wywołały znany nam n- 
P°r ł Uciętość Albańczyków.
. Wysoka Porta ma poniekąd prawo, n
Rymując, że zdanie to i zapatrywanie się 

męczoną kwestję podzielają i inne mo- 
r^^tWa, i żadno z nich nie życzy sobie gwał- 
r^Maej aneksji lndności muznłmańskiej wbrew 

Moli. uwzględniając zwłaszcza tę okoliczność,

M i  M m i  1 z i i i i i i i i i i .
Dnia 31. Upca.

* Centralny komitet miejski, zajmujący się przy. 
gotowaniami do przyjęcia cesarza we Lwowie, wy­
dał następnjącą odezwę : „Z powodu zapowiedzią- 
nego na dzień 10. i 11. września b. r. przybycia 
Najjaśniejszego Pana do Lwowa, widzi się central' 
ny komitet miejski spowodowanym do obmyślenia 
już teraz środków w celn zabezpieczenia pomie­
szkał! dla licznych gości, na tę nroczystość spodzie­
wanych. W tym celu udaje się komitet do miesz­
kańców miasta z prośbą u ułatwienie zadania przez 
odstąpienie na czas powyższy wolnych ubikacyj z 
odpowiedniem urządzeniem dla przybywających go­
ści. Zgłoszenia w tym kierunku z dokładnem ozna­
czeniem ilości ubikacyj oraz warunków w ogóle, w 
szczególności zaś ceny odstąpienia, przyjmuje w 
ciągu miesiąca sierpnia b. r. biuro prezydjalnc ma 
gistratu (ratusz I  piętro).

* Artyści nasi przedstawili wczoraj w Krako 
wie drogą z rzędu operetkę .Boccaccio* Souppego. 
O przedstawieniu tem pisze Czas: Wczoraj przed­
stawiło Towarz. lwowskie operę komiczną w 8 akt. 
.Boccaccio* z muzyką Souppógo. Wrażenie, jakie 
sprawiła poprzednia opera, spotęgowało się jeszcze, 
wnosząc z zapała licznie zgromadzonej publiczno 
śai, która nie tylko częste dawała oklaski, ale kil­
kakrotnie żądała powtórzenia piękniejszych partyj. 
Główną rolę „Boeeaeeia* przedstawiła wybsrnie 
panna Boeskaj, zdobywając sobie powszechne uzna­
nie niemniej śpiewom jak brawurą i gracją męskich 
ruchów. Śpiew pani Skalskiej, panny Dutkiewiczó 
wnej, gra pp. Nowickiego, Koncewicza i niewy 
czerpana komika p. Skalskiego, wywoływały objawy 
zadowolenia. Oddać również należy pochwałę tak 
wystawio jak bardzo ładnym kostiumom.

* W  miesiącu sierpniu będą grać muzyki woj 
skowe trzy razy w tygodniu: w poniedziałek, czwar 
tek i piątek, i to dnia 8go przed głównym odwa 
chem, figo przed namiestnictwem, 6go w ogrodzie 
Miejskim, 9go przed jencralną komendą, 19go przed 
namiestnictwem, 13go przed głównym odwaehem, 
16go w ogrodzie Miejskim, 19go przed namiestnie 
twem, 20go przed jeneralną komendą, 23go przed 
głównym odwaehem, 26go przed namiestnictwem, 
87go w ogrodzie Miejskim, nakoniec 30go przed 
jeneralną komendą.

* Niedawno donieśliśmy o przekształceniu szkoły 
realnej w Stryju na gimnazjum, obecnie dowiadu­
jemy się, że Bada szkolna proponować ma podobne 
przeistoczenie i szkoły realnej w Jarosławia. Oka­
zuje się bowiem roczne i bardzo znaczne nmniej 
szenle liczby nczniów do szkół realnych, a to z 
powodn że ukończeni realiści również jak i technicy 
nie znajdują w odpowiednich zawodach żadnej przy­
szłości. Tego zaś przyczyną jest okoliczność, że 
zarządy kolei naszych pozostają w rękaeh niemiec­
kich. Jak dłngo takowe choć w części nie przeniosą 
się do kraju i jak dłngo Niemcy będą forytowani 
na posadach przed Polakami, tak długo dla mło­
dzieży naszej nie ma widoków.

* Karty korespondencyjne z opłaconą odpowie­
dzią, które od 1. sierpnia r. b. wchodzą w obieg, 
mogą być wysyłane także do Bośntl i Hercegowiny. 
Odpowiedź wracać atoli może tylko do tego obrę 
bu pocztowego, z którego karta pierwotna prze­
słaną została, tak że karta z marką węgierską 
lub bawarską^ może być nżytą do odpowiedzi tył 
ko do Węgier i względnie do Bawarji. Wyjątek 
jedyuy stanowić będą wypadki, gdyby po wysłaniu 
karty przesyłający zmienił miejsce pobytu, wtedy 
odpowiedź do tego obrębu pocztowego wysłaną bę 
dzie, gdzie się adresat znajduje. Karty koreapon 
deneyjne z opłaconą odpowiednią mogą być reko 
mendowane za osobną od tego opłatą.

■konfiskowała przysłaną mi ze Smirny wielką bn­
telkę wódki. Mam zatem honor prosić o wydanie 

Minister handlu mianował inspektora nrzędu ’ r‘jZka.tn' aieb* mi zwrócono rzeczoną posyłkę, w 
cementniczego Ludwika Sklrlińskiego we Lwowie,! P^^wnym bowiem rezie, jeżeli to nic nastąpi w 
nadinspektorem tegoż nrzedn. | C1*ga trzech dnl> b«d« zmuszony skomnmkować się

-  n . . .  o - . r  w tym względzie z ambasadą cesarsko królewską
l  \ } londy6łka Scnn -Jam^-Ga- Peter8burffn. Zarządzający anstro - węgierskim I

zetle, miał poślubić morganatyczde księżnę Dołgo- konznlatcm wicekonznl“. Na kopercie było napi- j 
rnkow -  „ia grandę demoiseUe" Takie przynaj- j gano ; b- ^  0az^ iM e  iąJ Die t0 E08t̂ 0
sWch We ° W ®rsbnr8,^ c*1 kołach dwor-, Wyj[0nane ptzez komorę i ciekawa jest rzecz, czyj

p. wicekonznl istatnio doniesie o tem swej amba- ’
* Kapelmistrz Czibnlka, który otrzymał pierw- l&(jzie ?

szą nagrodę na turnieju muzyk wojskowych w Bni-j _  g  ób ja k i jenera łow ie angielscy1 
kscli nic jest Czechem, ,ak to sądząc z nazwiska ; daj dyspozycje na manewrach pokojowych- W  i 
poda iśmy ale Węgrem Brat jego jest naczelnikiem w id m ie  podaje londyńskie pismo Whiuhal 
stacji w Kmazem był w powstaniu w r. 1863 i ; ie m ^  następnjjcy ciekawy fakt.- .W  czasie o.to-f 
es aiem ser e rotawem. ;tnicb manewrów w obozie pod Aldershot, jenerał do-1 \e niedziole i  1 Sierpnia 1880

7 przy ulicy Zygmnntowskiej wełnianą szkoeką - ciwnika, ndał się ze swoim sztabem wprost na tegoż m-jimTuniri i innir n—  
chustkę i czarną wełnianą suknię. j llniję bojową, zkąd toż przez galopenów odpowie- ,  „ A — • i«h « Km a

Złożono w policji: 6 atarych sukienek dzie- | dnie , woim oddziałom pesełał dyspozycje. Przez Ł w i * ł *  haadlow^J, 31. hpca.
danych, 1 fartuszek i 1 biały kaftanik, znalezione uszanowanie zad dla jenerała niewaiył nikt, wzl^ść S E t l k f
na podwórzu domu pod 1. I  przy ulicy Ossollń- 'g 0> j a^ wypadało, do niewoli. 1 (het kuponu bieżącego),
skich, i 1 zł. znaleziony n ulicy Czarneckiego. | Wspomniana Remcto czyni dodatkowo uwagę, Kolej galic. Karola Ludwika. • . 274 — 277 60

Pan O M. zgubił w drodze z Kulikowa do ge w ostatnich K latach nlejedaokrotnlc ćwiczenia „  Lwowako-Czerniow.-Jaoka . 166 —  166 66
Lwowa list z kwotą 30 zł. • w obozie pod Aldershoot przypominały francuskie Banku hypot. galic. po 200 zŁ . 296 —  300 —

Ogień kominowy wybuchł w domu pod 1 21 przysłowie: ,Du sublime au ridicule il u’y a qu'un a kredyt, galie. po 200 lir. 260 - -  264 — 
przy ulicy Wckslarskicj, został jednak wcześnie pMt«  , IL  L i s t y  z a s t a w n a  S «  100 dr.
ugaszony. *  — 1 ‘  . . . .

KJT1L BD iOPSJSli: Dr. St. Kalasiołtck 
a Wiednia. Dr. J. Neisser z Krakowa. E. Walisch 
i M Qalttner z Wiednia.

MOTEL LANGA: J. Sseaawlńaki ■ Poznań­
skiego. J. Weltzer z Graca. J. Beck c Nadwórny. 
J. Karlicki i  Węgier.

HOTEL ANGIELSKI : S. Sonłewieki s Prze­
myślan. K. Bauer i  CsernJowic. J. Walc s Huaia- 
tyna A. Wiśniowski z Plichowa.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Chowaniec ze
Stryja. S. Krajkoweki z Przemyśla.

HOTSL WARSZAWSKI: F. Siglitz z Wie­
dnia. J. Pierzchała z Ujsskowic. St. Żarniki z 
Oleska.

C e n y  p o p o ł u d n i o w e .

Vi br. Skarbka.
Dz>ś w sobotę rlnia 31. lipę* 1880. 

S z ó s ty  I  o s ta tn i w y s tęp
A .  S I E D L E C K I E G O .

Oddalał I.

T r y u m f a l n y  p o c h ó d  w i e d e ń s k i
(der Wiener Feeteug}, 

odbyty re  Wiednin podczas jnbilenszn ślnbnego 
cesarskiego dnia 27. kwietnia 1879 r.

Za pumosą najnowszego zegarowego agioskopn 
wszystkie grapy przejdą przez scenę.

Oddział II.
Najcudowniejsze olbrzymie obrazy 

ś w i a t a ,
za pomocą zegarowego sgioskopt (Disiolvjngtvl6W8)

] D i o f r a m a .
Statuy, Antyki, Kalejdoskopy.

Rozpocznie:
Salonowa magia A . Siedleckiego.

Program upełnla nawy.
Początek a godzinie pół do 8m«J wieczór.

—  Od jeneralnej dyrekcji gal. kolei Karola Ln- 
dwika otrzymaliśmy aastępijące plamo : . . .  . . .

Z doręczonego ml na dniu dzisiejszym dodatku l w o w s k i e j  I z b y  kup i eck i e j ) .  Cony sa 100 Banku hypot. galie. 6 pret. 
Gazety Naród, do ńr. 171 z mową pana Mat- kilogramów paritas Lwów. Według jakości: _ _  ̂ Galio. Zakt kred. Włożc. 6 pret.

(bez kuponu hieżąoege),

G o s p o d a r s t w o  p r z e m .  i  h a n d e l .  T *_w- kr#<L J p êt * 5? Sa io
L w ó w  dnia 80. lipca. ( S p r a w o z d a n i e  " " "  5 , okres. . 98 —  99 —

" 101 80 102 80
108 —  104 —

kowskiego, posła na sejm krajowy, w sprawie koleL Piseniea czerwona od 9-30 do 10*— zł., biała EU. L i s t y  d ł t ż l s  18 100 itr.
Trauswersalnej, dowiaduję się z zadziwieniem, że od 9*30 do 10-— zł., żółta od 8*76 do 9*— zł., jo- Ogólaego rolnkz. kred. Zakładu 
Wpsn Matkowski użalał się na agitacje kolei Ka- sienna od 8*75 do —  zł. —  Zyto od 8*20 do dla Galicji i Bukowiny 6 pret 92 —  94 — 
rola Ludwika przeciw przeprowadzeniu kolei Trans- 8*80 zł., nowe od — *—  do — *—  zł. —  Jęczmień IV. O b  l i g i  I I  100 lir.
wersalnej. Mimo, że cel w tem zażaleniu dość ja- browarowy od 8 80 do 6*— zł., pastewny od 4*80 Indanuuaaoyjne galicyjskie 
ano się przebija, spowodowany jestem jednak do do 5*—zł., jesienny od 5*50 do — .—  zł.— Owies Obligacje komun. Ztkł. kr. wŁ 6®/» 
stanowesego oświadczenia, ie kolej Karola Ludwl- od 6*40 do 6 60 zł. —  Groch do gotowania od Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr 
ka nigdy w tej mierze nie agitowała, i jak najmniej do 9* — zł., pastewny od 6*50 do 7*—  zł., Losy miasta Krakowa . .
o tem myśli, by przez jakąkolwiakbądź agitację nowy od — *—  do —*—  zł. —  Wyka od 6*85 de # g Stanisławowa ,
przyczynić się do reklamy dla przedsiębiorstwa do 5-50 zł. Bób od — •—  do —*—  zł. —  Kuku- V. M •  1 • t  ] .
„Societó bó go*. ! rudza stara od 7*—  do 7*86 zL, m w *  od 6*—  Dukat kolendaraki . ,

Z kzctogólnem poważaniem j de 6-50 zł. —  Rzepak zimowy od 11*40 do 11*60 H ftiwzirki .
Sochor. : zł., rzepak letni ed 10*— do 10*60 zł. —  Lniaaka Napoleondor . . . .

-  Pod W arszawą założonych zostanie wkrót- ~ d® - — * ~  Nasienie lainn* od 11—  Pófimpeijał rosyjski
do 18 50 zL Nasienie konopne od — *— do —-••—  Bubel rosyjski srebrny . .
■ł. —  Koniczyna od 32*—  do 85*—  zł. —  Kmi- ^ |( papierowy . ■
nek od — *—  do — *—  zł. —  Anyż ed — *—  do 100 mzrek niemieckich ,
— ■ zł. —  Anyż płaski od — do — *—  zL Srebro........................................

Spirytus sa 10.000 litrów procent: Kupony w srebrze
Gotowy od 83*25 do — —  zł. mmMmssmmBmmmsmmmmmnmmnmmm

Uwaga .  O produktach ułamkiem oznaczonych
orzeka poniżą] usposobienie. {

U s p o s o b i o n e :  Niezmienne. 1
W a l e t a :  Mark — . Rubel 1.83*/*. —

cc kilka nowych fabryk. Międrr lnnemi mówiono 
tam o znacznej odlewni żalazt i o fabryce zapa­
łek. W  samą] Warszawie ma pcjgstać nowa fabry­
ka tkacka z przędzalnią wełny czesankowej. Wre­
szcie zaznaczyć należy, iż niedawno założono tam 
fabykę pudełek blaszanych, dotąd sprowadzanych 
z zagranicy. W  ogóle przemysł rozwija się tam 
coraz poważniej.

—  Między ułaskawionymi komunistami znaj­
duje się także eksjenerał komuny Okołowicz. Po-

97 20 98 20
99 — 100 —

100 — 102 —

19 — 21 —

26 50 27 50

6 41 6 63
6 46 6 56
9 37 9 42
9 60 9 74
1 60 1 72
1 22 1 2a

57 45 68 10
99 60 100 60
99 26 100 25

dUł^  7 ^ 1  : , 7 z l T Z  ta b yT p oS :^ m «a .V m  .  .  .  "  ^  { g - . . . t W iedeń, dnia 29. llpca. Na dzisiejszy targ Anglo-austr. 129.—

S .I. 10. U p « p l.u .t P u  y r i , i . j  l „ Z l  »6- & f 76“ r*“  + " •  « * “ «?)• £ W

i T' . y* . o**1*1* * » » •  •>.. » ■ « * • w . u e . -
kich kraiach Fn» zaoczni* n* śmierć do i zł., zabite wieprze 48 do 56 Wag. obL p. w zŁ 86.25
we F r l S f  zI - owce ciężkie dla eksport. 45 de 50 z ł. Limy z r. 1864 173 -
-  .ł w Pol,ce> ,  u m  lekki towar 36 do 40 z ł,  za 100 Ulo mięsa. Renta w«g. 6,/° 106.80

w -R o^  nierogacizna żywa 32 do 38 1 40 Bankrereta 132.-

™  ! 48 “  -  100 ^  w  wwh"  11276 

s i  1e 1 w ,  ‘  * r s ? g ;  r : r \ r r n p,,M “
Szwajcarji i nic zna Polski. Aresztowany w roku woł/  W  K  a-JLJ.
1871 był więziony w Satorl i uszedł prawie c.-l J * ^eztafoycuM, W. Am rom m , K . SckeU.
dem w roku 1873, — skazany w kilka dni potem 
zaocznie na deportację, żyt do rokn 1879 w Bel

KURS G IE Ł D Y  W IED EŃSKIEJ.
Wiedeń 30. Lipca *0881 

godzina 2 minut 28 popołnniu.

, P. „ M, w tr» ,.k. ti..k..i», Pu« ' lorespondeneje „ 6 « ł  Mar.“
rzeczypospolitej do Paryża, gdzie odtąd zarządza ' _  Rzym  d. 30. lipca. „Osservatore

Węgier, kred. 254.75
Unionsbank 108.80
Nordbahn 244.50
Kolej Alfóld. 156.75 
Kolej Lw.-cser. 166.— 
Wied. OomnnaL 116.75 
Galii, iademniz. 97.70 
Kolej tiedmieg. 108.70
Losy tureckie 13.--
Rosy. rubel pap. 1.23.‘/.
Marki niemieckie — .— 

Usposobienie słabe.
W i e d e ń  d. 31. lipca 

godzina 10 minut 43 przed południem:
Akcje kredytowe 276.25 Anglo-austijae. 128.20
Kolei Kar. Lnd. 276.40 Kolej Połudn. — .—
Unionsbank . 108.70 Napoleondor . 9.36%
Roeyj. banknoty 1.23% Usposobienie: słnbe.

B e r llm  d. 30. lipca.
fabryką porcelany.* godzina 4 minut 40 po południu: 

212.75 Akcje Icredyt. 
138.60 Galicyjskie 
68.60 Anstr. banku

f Romano* ogłasza okólnik kardynała Niny ^ nlr
—  Męczarnie Rocheforta* Zwolennicy Ro- do reprezentantów Watykanu przy obcych T-omiardT

BoUev“ Iłe nr J‘T  dworach z d- 25. b. m , odpowiadający na Kolei RtLnń.cześć ucztę, jak na parrskie Stosunki wcale nie w , *» , r

S a ł ffdiJ  z Ikzupy,frry5b! d d A ^ i w 2 2 l J  belgijskich.1 Okóldk“ tolicy° a ^ s t S e j  ibL Ł u a  8*U« Towarayitwa ę «d ^ w e | n  
knrczęcia 1 wetów. Mąż ludu, który co do gaatro- ja twierdzenia okólnika Orbana, i powiada, Kll r { oprzeatje 
nomii jeszcze odrębne ma gnda,  ̂był tak prze-iie  zerwanie stoiunków .  Watykanem i  gó- * U ^  m £  x . . 98 60

“ u S (/ l'B I«u », p . i r « .W  W  rL i " łi b71# 8 ^  * ’/. k' ^
uczcie na zkosztow&nin potraw i zwllżenln nst den-! Mstąpił do gabmeta, i Orban tylko czekał (
kuszom. na pretekst do wykonania tego lamiaro. Jak

i ]  1 1  ■ n  11 U* U ■ *  4  I I — 11 tL  W A I Ih A B I I  K f t R M A S n C i t f

478.50
119.75
172.90

99 —

nów 100 złr. po 
Lwów. dnia 31. lipca 1880.

91 50 92 25

W M d 29 lipca-
P o tB td f f i j  41ig p*6-

Itim  (*5 100 sir.)
znrti: w baakn I  pve 

.  w srahrct ó , 
i m  P° * “ «*»•»• Ł  4 pe. 
i e s o . w .  ,  5 „
1860 » 10« . . . . .
‘ “ Iż , 110 , .  . . .

Ł Son po ISO ał. * a 
I , U. pret.. . .

ObljgMje indcmiiSM.
^ 7 l0 0  A )

®*howUnUe ! ...............

*M » gMbliwcne pożywki.
^MnŚta renta atataż pr-k* 
wX0Q Uh. w. • . , . . .
Mytawhtti po*. fid. pe ■ 8» »Ł
w* m e n , . . . . . .
F ‘ p«ż l «  :OI< »ł
Hmette peży*^--' * ̂

Akajn bankowa.

ftSie u l i . pe « *
S i i ż i l ,  iet. Gse. *0': 
Mikhd 1 tetawy żU bazdin

W  800 tli.
•A ntaoMWWWt*-

#■. W. B.

119 72 05
727* 1* fO
16 - U 6 76
H  7 182 .<
84 — 84 *f)

lisa* 173 76
■i*7» 144 2
66 6 E67,

1/70 98 .

91 BO 936-1

. Pe Mo vkt*
*>» e)|iSl  k i ś  U f. p« W  J

1068

1S6 2
15 2 7

IC015

Ś5926 

780 —

107 u

157 
118 2

181 —

1781017810 
t69*t>

790 —

pbwą W ta
Ute. w a

Walla. trłA żBnAteA I pwaem.
ne MO tar. .

m s «: wMndhMżL idem.
po 900 tft......................

BmA* KkUnHtM. pe 800 ń r  
Udinnbnak m  100 As. . . 
▼s»ił «  peer. pe 140 sta. 
WJefiełsW Baakvw?efci p« 10® 

ih. w. a  * i . -

Akcj* kol«i,

Altawehta ne 800 dr. . • •
ŚLMS-Aotae] pa « »  d«.®fcm.

Pnr^iBiBpfiławaefp®,Wi® 
ds. m. k.

V««aełn, Jfe. pe #56 ń-
KeSt&tmLJgama £«iApc9S0

Ł m .  Ctaw. Jenie pe MO et

PJ WJi aL............. .
Aasfo. ifti. fcjęh, po 555 «3. w*c 

a a me.. B. pe 803 « 
EaĆ»Ue ps i#* żzs, m fti. „ 
Aiototeginż. ee »  * d. we. w. 
•jutaKoeatata Geedlsetatt 

ano d. w. a. . , . . •
Mlferiw pe 900 sfl. meta. •

w S ^ ^ & ^ ( M - p k > i

Wee 800 w . . . • • ■ •
mfim. |rftaew*. ww*sh. pe 
BN aft,. iHta* • - -

828 ;
-9 -  
2**6

81
:09'6
219

013 ta 138 BO

76 00 
:87i* 
9060

76 - 
I » 7 «  
91 —

suo
169 tt

HU -
Gt;2

2/8
16180

318 4* 
£6t0

J 8 -  
»U 

181 0 
62 Ib 

U92

J8»C 
7060 

ie2 — 
*.68 2 
897

i 8 » ł ' 
79 7- 
40 —

i’8t -  
BO 26 

740 *

14226 1/2 -0

146- 14678

—  Achmud Ayub Khan, który w tyoh dalej „Osserratore* donosi, nuncjusz przed( 
dziacb zadał Anglikom tak straszną pod Kandaha-1 odjaz ’em dał królowi belgijskiema papiezkie 
rem klęskę, jest drugim synem umarłego 6*ir Al ego ' upoważnienie do zamęśbia królewny Stofa- 
a więo bratem znanego jnż Jakuba Khana. Uro- _  Kardynał Apuyzo umarł. 1

Petersburg d. 30. lipoa. Poseł chiński

W o ta . MwiMebs. (Wenta.) H  
300 ntt.  ..................

Listy sastawnn
(sa 100 A )

BeAnered. allg. Bstae. 5 pr. al,
. sptae.wS3laMpv.wa.

OaL 3»w. kred. dem. 4pc. wa. 
« * o » fipt. er.a

Ctalta. buńbipteł. S pehŁ w. p, 
a SakL te*, wkuta. 8p&. * 

Baafc atnfe.-węg. n, k i  P-
„ ,  W. B- B p

ObUgnnjn pinrwsztńntwn 
kol. (za 100 sł.) 

Albseekta psi *00 oL R yeta.
.,*®«br. w. a.....................
ńJttlddata pa 800 ad. $ unk
„  w. A....................

b c MOhSk. (p «. w. w. n. 
Wżklełp [ S i i N . n . y . K .

« « * ,  i m  i  pnt. . .
« em. tma a . . .  .
,  «U. I W *  , .  9 .

nnadpEmnda pó«, ę pm. m.k. 
s a t „ w. a.

B d .k Ł W lŁ *V m !w ]
■ n. «m. 5 pra. . .
« ML em. 1071 SOS .
c rr.em.nlOQd.Sp.

Ł fw . -0 «Ł  I m l  em. IMS
KW fk S w. e*eV,. t», b, . 

Lwr-Ow*:. ł « »  M. <n» WS 
Stm StUi. e ys. « ,  O. ,

fiweą I
eftJ- w. n.

149

117 —
f 6 »  
l»2 
0 3 - 

lOłi —

i04W

9021

*02)
iiKbO
8*0

98 —
99 7«
.Jip80
m i  
l '1 7* 
10* W 
W4 7b 
w en  
i o ś  -

91 «U 

• 6 -

149 O

n*»a 
U6 n.

Ś8 7»
*i»a« 
1C4 60

1048

109

9)91’

f9  — 
98 0̂ 

10J2I 
l<iji 67 
104- 
1092 
H 6 -  
t06 W 
108 -  
108-

9V-

9dł0

Łw,-Ohv . )«ib KŁ tak 1808 
300 ab. i  pc. nrb. w. s. . 

Lw.-0««. Jars. 1T. em. 1078 
SOE dr. Kps. arek. w. a . . . 

MndelinpnSOOife.w.n.Spn. 
wita. w. a. . . . . .  .

Radelfem. IpeMO dr. 8
p 32. w. a . ....................

Bidelfe em 1872 po 800 A  
i  pnie. rnbr. w. a. • •

■tadndMp&dslde! en dr.
8 P*OŁ

Pnpiory loteryjne 
(nsteJut).

U M  bnetatawydtataudin
i pnwnydfi...................

pe 40 dc. m. fc. . . 
Koi nab pe 10 dr. m, ^  . 
KranStaw?8*t po 80 d. . .

pn #31 uL m. k. . . 
Bafoife pc i i  m.. m. A. . 
Sa- Odm po 6U d. »  fc .
Ok GecTta pu (9 dr, m. b. . 
OtaatóSafwwSta (s*ażyeŁ4 t pe

10 sL w a . ................
Waddtala ne 20 d: m, k. . 
Wlndlsahgdta pe 10 zlk. m. k.

Dewizy 3aie«ięmn.
Besttr IGO maib. ‘ . . 
Vs«nkf«t 100
Hanbang 100 ewń .i
Lnady*’. IM Kuś#, eeMśl 
twffi 1 «  •maAOw I

PMsą| żądaj
?*:. v. a. i

tOEO 9i Ift

89 — 891)

97 BO 93 -

84 — 1428

«8 1 *4»«

8 4' ta 7C

i?4IO 176 40
41 — 4* —
16 40 7
198 2920
4124 417-*
860 1876

A  zO 82 —
47 U* 478

S6 - 27 -
0278 88 —
42 — 4280

87 au 874
87 *1 •7 4
W to w  4*1

..ił 9‘ X 8 0
. .

P to ią g i kolejom .
Poiłie wgnrt łwowskioge.

Odehodią bo Lwowni
I>0 KRAKOWA: o goiiinie 10 mła. §0 pnad

peeląg poepiemny; o gods. la -  H  ran# pooiąg 
(wobowy, • goda. 9 mkmt 9 po połndnln pociąg5 u gvaz. o. wieczór. ) mlMcany.

Londyn d. 31. lipca. W  Izbie posłów BO p o d w o ło c z tsk  i » głAwnago dwertt: e godz. o 
odejtuje Hartington t.legr«m mejore Sm,-! ‘J E

48 M u ,  .  ^  10 u  «Kanaan ara posłańca po informacje , po wa- włerśór poeiąg aimur, o *®di. 19 m. .52 w połnd
mec dopiero za dziesięć dni powrócić m oże. M

rfych.4, K«lreje i A czrtS j. zgromadmU 00 IttU
się, ale wojska stojące w Kwettah i Pizy- 
aie wystarczą do odparcia ich. Hartington 
dodaje: Phayre jeszcze nie może wyruszyć 
w odsiecz Kan aharowi. Reszta nadeszłych 
telegramów nie jest alarmującą. Mojem zda­
niem, siły nasze w Kabulu i na prowadzą­
cych t. m komunikacjach wystarczą na wszel­
kie wypadki. — Izba lordów w trzeci im 
czytaniu przyjęła ustawę o wsparciu dla Ir- 
landji. Przeznaczone do Indyj posiłki wy­
noszą 5478 żołnierzy; pierwszy transport 
odejdzie d. 3. sierpnia a ostatni d. 12. sier­
pnia.

Przyjeehali iili 31. Upea 1880.
HOTEL ZORZA * F. hr. Potulieki z Glinian.

St. hr. Tarnowski z Śniatynki. Dr. W. Lisowski i 
Krakowa. A. Abrahamowiez * Targowicy. M. Per- 
lowoki i A. Tomaszewski z Odessy.

spiessey, o goda. 12 min. 10 rano, pociąg mięsie- 
ny, o gods. 11 min. 10 v  nocy, pooiąg mięmmy.

DO STANISŁAWOWA: as Stryj: o godonie 6 ssfn. 87 rano

PBSYCHODZĄ DO LW O W A:
Z i*ODWOŁOCZYSK: r *  dwonoc w Fodsamcsn: o co - 

Ąeirir 8 min. 1R rano, pociec zdanner.
Z PODWOŁOCZTSK • ”,  ', '» r r e  rhłway, lwowski o go- 

dnni 10. m. " wieczór, podąg pospinany, o god. 
8 min. 60 rano. pociąg mięeaaity, o god. 4 m. 12 po 
pepołud yoetąg csięKeny.

1 KKAJbtOWA: o goda. 6 min. 40 rano podąg pospieszny 
o gods. 9 min 27 wieczór, pooiąg osobowy, o godz. 
11 «a SC przed południom, poeiąg mięszany.

Z OZ1RNIOWTEC: o godzinie 10 min. wieczór, poeiąg 
pospieszaj; a gsdA A sda. i  nas, poeiąg mięus- 

o godz. S ml M pą potadzin, pooiąg mlęmssy. 
A iffi iWOWA: a* BteyJ j o god*. 6 s u .  44 wis- 
wi oór

Dr. O SK A R  W IDM ANN
prymarjuts szpitala powzechnego, 

mieszka i ordynuje ulica Dominikańska i. 1, 
wehód od u licy Grodzickich nr. 2, na licem 

piętno nad e. k. apteką cyrkularną.



Magister farmacji
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado 
mość A. K. post. rest. Lwów.

3101 1 -3

I Do wygrania!
14. s ierpn ia

'ą na promesę losów prem ii 
węgierskiej.

£  Wygrana 150000, 15000, 10000 itd. 
Cena promesy zł. '3.50. 
pół promesy 2 zł. 25 ct.

Do nabycia w handlu płócien i herbaty

Fr. Schubutha i Syna
we Lwowie, Rynek 1. 45. 

fo Losy wyselam tylko źa nadesła- 
jg-riem gotówki. 2855 1—2
i£i
r  •

L. OstaMski i Sp.
Nowo założona

C u k i e r n i a
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 7, 

poleca
w sze lk ie  w y roby  cukiernicze  
pierw szej jak o śc i a  najtan ie j.

2C82 3—?

Ból zębów SKtS..
a i u t  stawmy paryski:

T  T T O l f f *  aawat w  urrssdks.k. rdr 
i , A A U a  i .d .a  U st  s i .  •kalkuj. łrud.l

f ik . 40 i 30 «t . — W * L w .w i.  w  spt.cs r. M l- 
tcn lascba - W S t r r j - » p ł « -  Z. D r***w pŁi«s»-
2967 2-10

FRANI
Willa „Sch6nbrunn‘

oznajmić, że i nadal udzielaćPodpisany ma zaszczyt oznajmić, że i nadal z cala uprzejmością 
będzie na zapytania wszelkich wyjaśnień, odnoszących się do zakładu kąpielowego. 
Dawnych Szanownych gości, jakoteż wszystkie dostojne familie, których będę miał 
zaszczyt przyjąć do mego kółka stałych gości, upraszam o wczesne zawiadomienie 
mię o ich przybyciu, niemniej o oznaczeniu ilości pożądanych łóżek, ażebym mógł 
pokoje odpowiednio urządzić. Cena utrzymania od osoby z zupełnym wiktem , sto­
sownie do położenia i objętości pokojów po 2 zł. 50 ct, 4 zł. i 6 zł. dziennie; osta 
tnie ceny wraz z winem. Dzienniki w domu.

•TULJUSZ SAEMANN,
księgarnia, wypożyczalnia, i właściciel willi „Schónbrun".2960 6-11

Najlepsze źródło do zaknpna świeże
i smacznej

H a  w y
poleca Bzczegolnie:

Rio la kilo . . 1 zł. 88 ct
46Jawa la kilo 

C-ylon la kiło .
Cejlon Ila  kilo .
Cnba la kilo 
Perłowa la  kilo .

n Ha kilo 
Santos I. kilo
Mocca arabska la . * • „
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4% kifg. oclona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za zali­
czeniem. 8048 4—?

Na żądanie dokładne cenniki.
A d o l f  G e ld g c h m ie d ,  

handel w Tryeście.

60 
85 

, 96 
, 70 
, 40 
70

lO O O  złotych
t e j  p a n i ,  któraby po użyciu mojej

Maści na piegi
tak piegi, jakoteż ostudy, plamy wy­
stępujące podczas brzemienności i e- 
oaienia od słońca, w ogóle wszyst­
kie pleć naruszające kolory, nie stra­
ciła. Wysyłam za zaliczeniem słoik 
782 po 2 zł. 10 ct. ■ 1—4 

R O B E R T  F IS C H E R ,  
doktor chemii, 

we Wiedniu, I, Jobannesgasse nr. 11. I

D o wyrabiania w wielkiej ilości i do 
odbyta praktycznych i sporządzić się 

mających tanich c. k. aajw. nprz. k a r  
tonów pocztowych dla Galicji i Bu­
kowiny poszukuje się odpowiedniego 
przedsiębiorcy . Wzory na żądanie 
wysyłają się. Oferty pod K. D. 681 do 
Haasenstein & Vogler we Wiedniu.
2660 1— 1

Now e angie lsko -am erykańsk ie  am odzia ła jace  grabie, 
„ żn iw ia rk i „Indensable" i  k o s ia rk i,
„ kieraty 1 m łocarn ie razem  od z łr . 320 i wyżej, o

wymłocie dziennym najmniej 80 kóp przy 1-konnym zaprzęgu. 
n ręczne m łocarnie z kratą do oddzielania zboża od słomy,
» przewoźne k ieraty  1 m łocarn ie  z przyrządem do czy­

szczenia,
E o k o m o b i l e  i  m ł ó c a r n i e ,  siewniki, 

cylindry, sieczkarnie, pompy i sikawki, 
rolnicze są w zapasie u

oryginalne młynki Bakera, 
najlepsze pługi i narzędzia 

8007 3—?

8^5“ Już wyszła
D RUGA CZĘŚĆ

Kodeksu karnego
wyst' 

ulach.

Handel herbaciany

Lwów, Kynek 1. 13. 
poleca

karawanową pół 
kilo zł. 2, -3, 4 i 6 

. - - J  jakoteż w ory-
einalnem opakowaniu braci K. i 8. 
Popów w Moskwie ftmt po zł. 8.20, 

8.60, 4 i 4.60.
Najlepsze W y s le w k i pół kilo 

po zł. 1.20 i 1.60. 
Zamówienia z prowincji zała- 

- twiam odwrotną pocztą. 2938

Środek przecitc

g r z y b o w i (tomowemu.
Dr. H. Zenerers AntimeraDon, c. k.
przywilej z ohemicznej fabryki Gnstawa  
Schallehn we Wiedniu, X. Bezirk, o- 
kazał się po długoletnich doświadczeniach 
I urzędowych próbach najlepszym i najpe­
wniejszym środkiem do wyniszczenia i 
zapobieżenia grzybowi domowemu, tudzież 
do wyłożenia mokrych ścian i t. p. Pro­
spekty i przepisy nżrcza bezpłatnie. Skład 
we Lwowie w apt Zyg. Ruckera. 4—12

wypłacę temu, ktoby 
używając Rosłem  wo­
dy do ust i sębów,
flaszka po 85 ct znowu 
cierpiał na bó zębów, 

lub na nieznośny odór z ust.
W i l ł b  R o s le r ,

Wiedeń, I. Regie-ungsgasse Nr. 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

apt. Zygm. Ruckera. 2778 2—6

M a s z y n y  d o  s z y c i a

2742 2—10

Za 80 do 35 zł. na­
być można bardzo do-| 
brą maszynę do sayda! 
systemu Singer, Hewe 
lub Greifer w fabryce 

maszyn
A. SEIDLER,

we W ie d n iu ,  i 
Hundsthnrmerstr. 117.1 
Maszyny te były tro­
chę używane^ są je­
dnakże prawie nowe...

Et. Mtan
dypl. weterynarz

leczy w szelk ie  choroby n zw ie­
rząt dom owych. Adres: Lwów , ul. 
P a ń s k a  1. 6 . (gdzie drukarnia pana 

Budweisera).

Guwernantka
\‘

posiadająca język francuski, niemiecki 
muzykę gruntownie, oraz mogąca udzielać 
przedmioty szkolne, mająca dłuższą prak­
tykę w najzacniejszych domach, posznknje 
w tym zawodzie odpowiedniego miejsca, 
lub do wdoTcado zaięcia się wychowaniem 
dzieci i prowadzenia gospodarstw* domo­
wego. Bliższa wiadomość: aBioro Pracy 
kobiet," plac św. Ducha we Lwowie.

- 2-3

K t o b y
chciał przyjąć za swoje dziecię sierotę
z dobrej familji, mającą rok 1, zechce się, 
zgłosić w administracji „Gazety Narodo­
wej pod lit. W.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISOiYA
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bośoiach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
k m . 261* 2—?

Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
Morim , aptekarza 30, ulica Louis lę, 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego Obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Steohera.

PKAW D ZIW Ą

Eau de Cologne (wodę kolońską)
wyrobu

Johann Bapt, Farina et Co. 
Julicbsplatz Nr. 2.

poleca się niniejszem najlepiej. 3062 3—10

Clayton fc M m r o r f t
we Lwowie,

przy ulicy Gródeckiej Nr. 22.
polecają swe

nowe przewozow e m łocarn ie  sztyftowe z w ia ln ią  do
ruchu 2ma—4 koni, 

k ieraty  i m łócarnie k ieratow e, systemu cepowego lnb sztyfto­
wego o rozmaitych wielkościach, 

m łyn k i do czyszczenia zboża, wydzłolaczo groszku, 
kąko ln  Itd.

Wszystko w uznanem z doskonałości wykończeniu, 
lustrowane katalogi główne i katalogi oddzielne gratis i franco.

“ Do nprzejmej wiadomości!
W T CibJęlllm y ł w y la c in le  za stęp stw o  R n d n lia  

B ach a  z P l a g w itz  d la  G a l ic j i  i  m o że m y  słu ży ć  
tegoż  d o b rz e  z n a n e m i s ło w n ik a m i rzęrtow e m i,  
p ln g a m l Itd . ~9g

Z poważaniem

Clayton & Shuttleworth.

L w ó w ,

ulica Gródecka, 1.47.
Odpis z czasopisma warszawskiego „Tygodnik rolniczy nr. 24“ :
„Królem  p ługów " wszelako okazał się pług piętrowy J. Wy- 

chery ze Lwowa na podobieństwo Sacka budowany. Ze względu na dokład­
ność roboty, kruszenie i układanie skiby, żaden pług inny porównania z 
nim nie wytrzymuje. Z wierzchu zerżnięta rozkruszona i przewrócona óar^ 
z ugoru czy przerośniętej uprawki, przykrywaną jest dokładnie drugą skibą j t  
o odpowiednej głębokości i dokładnem rozkruszeniu. Z  praktykowanych w i s  
kraju pługów jest to bezwarunkowo jedyne narzędzie na ogólne rozpowsze- * * 
chmenie zasługujące, zwłaszcza przy dokładnej uprawie pod wybredne płody 
gospodarskiej kultury".—Patrz także „Gazeta Narodowa" z 26. czerwca b. r.

Nowe katalogi z przeszło 120 rycinami dla pp. gospodarzy gratis.

§. 233 -533
i  przekrocze-

ena 2 zł. (Poprzednio wyszły: 
część O zbrodniach  1 zł. 60 ct. 

III. część Dodatek 1 zł. 60 ct. Wszystkie 
części razem stanowią kompletnie: 

Ustaw ę k a rn ą  tudzież orzeczenia 
c. k. Trybunału najw.

W zory i zadan ia  do ć w i o z e ń  
stylistycznych, dla szkół ludo,wycb, 
wydziałowych itd. zastosowane do nauk i 
z poglądu zebrał i ułożył J. Gliński 
naucz, semin. naucz, rzeszowsk. Cena 80 
ct. Do nabycia we wszystkich księgar­
niach, a za nadesłaniem należytośei o 
trzyma franko od nakładcy

J. M. fliminelblaua
3041 w  K ra k o w ie . 2—3

u

Zmiana lokalu. -—
Z d. 1. sierpnia r. b. przenoszę moją,

PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH
P R T  W  R Y N E K  1. 15. I .  p ię t r o .  " M

Jak dotychczas tak i nadal, wszelkie łaskawe zamówienia w tym za­
kresie będą szybko wykonane.

Szkołę k ro ju  sukien  dam skich rozszerzam i takową utrzy­
mywać bę^ę nadal.

Dzlękująo Wielmożnym P. T. Paniom za dotychczasowe zaufanie, spo­
dziewam 1 nadal utrzymać się przy względach poleoając swe usługi.

Z poważaniem

F .  G r o r a l s k i ,
81 0 1 - 8 krawiec damski.

R c n g l o t y
włoskie, na kompoty 

co dzień  św ieże poleca
W. Marszałkiewicz

we Lwowie, uL Krakowska 6.
8096 1—?

Do Włoch.:
Dla cierpiących no rnptnrę!

Dnfa 15. września b. r. o godz. 
7 rano objeżdża pociąg to w. z 
W ie d n ia  na Wenecję, Medyolan, 
Turyn, Gennę, Pizę, Rzym do N ea ­
polu, z powrotem ta Florencję, 
Bolonię, Padwę, Tryest

K oszta  podróży za iaz . 
pospiosznemi pooiągami II. klasą 

lub I.) wraz z przewodnikami, powozami, stanclą, UBługą, światłem i wiktem w
riorwszorzędnych hotelach wynoszą: z W ied n ia  do W en ec ji i napo- 

yż] w rót 70 złr., do F lo ren c ji 190 zł., da R zym u 260 zł., do Neapolu
880 zł. — Zamówienia wraz z zadatkiem 20 zł., do 8. września, przyjmnje handel

C .  A .  S p i n a ,  G r a b e n  A r .  8 ,  W i e n .
8102 1 -8

Czytelnia i  młodzieży
zawierająca wielki wybór książek 
dla dzieci 1 młodzieży; przy placu 
H a lic k im  1. 14 we Lw ow ie
w KSIĘGARNI POLSKIEJ

Abonament miesięczny 60 ot. 
Katalog 30 ct.

2871 2-8

I

ie tylto tólemii ctorei,
!*ćs i adray jm , OMfeliirie ZAŚ kaź- 
dema-ojca ddBT pd»c» się bro- 
M S ł  b«ipł»t»y

li

r- dar p.
-stt.

.  A k r M j  nitonbisgó 
U .'1 kictnan-cA. nadw.duię- 

'riadowA wlipfikn (Richtflr a 
-Antmlt In 
1 pożjrtecai* i ' . ci rfAcył*

!
Metko na Jadanie kaidemn bez- 

nin 1 &aaco. Tak ,-,Wyalng 
datny “  jakoteż 1 orypnalne, 
da irutrowaae dzM o o 600 - 

paewło stron. ko«tnjąę* 1 U. —

i f .
Ły*u-.j!0lrk im . To oetatnie dostai 
moirs w » msystMcł księgarnia'*, 
rab spnwaMC wynat a lipaka. ^

u m
bezpośrednio sprowadzaną, najlepszej, 
najczystszej jakości aromatycznej, do­
starcza w pocztowych wysyłkach po 
4*/* kilo czystej wagi, ocloną i franko 
za zaliczeniem

jest jedynym środkiem dobrze przystający bandaż rupturowy; wszystkie przeciw 
temu zachwalane maści i  tynktury są po największej części problematycznej sku­
teczności. Mogę każdemu potrzebującemu dostarczyć celowi odpowiednie bandaże 
proszę do mnie udawać się z zaufaniem. Przy zamówieniu proszę, jeżeli nie są po 
trzebne wskazówki detailiczne, o łaskawe podanie, czyli ruptura występuje z lewego 
lub prawego bokn, czy wielka, średnia lub mała, lub też czy występuje z obydwu 

boków, tudzież o miarą bioder.
Poniżej podaję wyciąg mego obfitego składu bandaży rupturowycb: 
Pojedyncze, bez sprężyn, zwyczajne szt. 2 złr, podwójne złr. 41/, do 6;

„ lepsze, złr. 2ł/j do 8 złr.; podwójne złr. 41/, do 5;
„ ze sprężyną; zwyczajne złr. 21/,; podwójne złr. 4ł/s-
a lepsze, obszyte skórą złr. 8; podwójne złr. 5;
„ do postawienia Pellote, sznlpery zlr. 3Vs> podwójne złr. 6.
„ pokryte glace, lub nieobizyte, do postawiania Pellote, ze śrubka­

mi 4 zł., podwójne złr. 7.
A n g l e s k l e  n i e w i d o m e  “ °  postawienia, pojedyncze sztuka 6 złr.

a podwęjne a ® »

Nowo ulepszone bandaże rupturowę bez sprężyn.
Bandaże badane ..rzez pierwsze teznakomi- 

tości ^medyczne i za ^jlepsze uznano, są spo­
rządzone z gumi i mogą być w dzień przy Wy­
tężającej pracy, przy chodzenie, jakoteż w nocy 
podczas spania noszone, przyczem dotyczący nie- 
tylko nie czuje najmniejszych _ bólów, ale takowe 
wstrzymuje rupturę jednostajnie. Te w niektó­
rych wypadkach leczą nawet rupturę.

Cena sztuki pojedynczej 5 do 6 złr.
„ „ podwi§nej 9 do 11 złr.

Wielki skład snspensorjów z tkanej materji, ze skóry jelonkowej i gumi, te 
ostatnie przydają się na przepukliny, gdzie nie można nosić bandaża ze sprężyną. 
Także wstrzykawek klystyrowych i macicznych, poduszek .napełnianych powietrzem, 
wkładek do łóżek, torebek, pasków, bandażów dla kobiet, nocników. pończoch z gumi

tudzież wszelkich chirurgicznych towarów z gumi,
2691 8— 12
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dla koleji żelaznych i do pochodów z pochodniami
poleca

FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH 

F r .  S c h u b u t h a  i  S y n a
we LWOWIE.

2864 2 -8
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żyły kurczowe, prezerwatyw,
Wysyłki rychle za pobraniem.

J .  G .  Z M E G E R ,  B a n d ą y e n - E a b r i k a n t j
w e W iedn iu , I. Trattneruof, Bawar.

J.
c. k. nadworny

optyk i mechanik
we Lwowie,

ulica K a ro la  L u d w ik a  1. O.,
róg nllcy Bykstuikiej,

poleca Szanownej P. T. publiczności
swój bogato zaopatrzony i największy 

■kład towarów, jako to:
Okulary, ćwikiery rozmaitego fasonu 
z różnorodnemi szkłami od 1 zł. po­
cząwszy i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej 
szyldkretowej, srebrnej, złotej, z per­
łowej macicy i sieniowej kości.

I.ornety teatralne od 3 złr. i wyżej.
Binokle wojskowe od 16 zł. i wyżej.
Dalekowidze od 2 złr. i wyżej.
Teleskopy, pespektywy myśliwskie.
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, busole.

Barometry metalowe (Aneroidy) od 5 
złr. i  wyżej.

Termometry rozmaite od 80 ot. i wyż.
Alkoholometry po zł. 2.50, 8*0 i 5.
Sacharometry po zł. 2.50 i 8 80.
Areometry i manometry do kotłów 
parowych.

T a "'aśmy miernicze, wagi wodne, piony, 
rajscajgi, calówki (ZoelstóckeJ, łańou- 
chy miernicze.

Aparaty rotacyjno. maszyny do elek- 
t yzowania, pndła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Iastrnmenta mechaniczne i geodezyjne, 
matematvczne i fizykalne w najwięk­
szym wyborze.

■ I  Naprawy we wspomnianych arty­
kułach, pngjmuje się i obfiisię i oblicza jakulach ,
na jtan ie j.  ___
|  Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się za zaliczką odwrotną pocztą. 
Każdy osebiście kupiony alho sprowa­
dzony przedmiot odmienić można, jeśli 
nieodpowiedni, w oiągu dni 14.

J. NeuliOfer,
:. k. nadworny -optyk i mechanik 
fo Lwowie, ul. Karola Ludwika, 

1. 9, róg uliey Sykstuskiej.
8U84 2—t2

Pierwszej jakości TEKTURĘ na pokrycia dachów w zwJkach
uznaną jako najtaćszy i najtrwalszy materjuł do pokrycia dachów wszelkich mn- 

1 rowanych i drewnianych budynków, dostarczam wraz ze wszystkiemi do ustawie­
nia dachu potrzebnymi ozęściami skladowemi.

- jE t e r  i  w ę g l a  k a m i e n n e g o ,  g w o ź d z i e  d o  p r z y b i j a n i a  
t e k t u r y ,  g o t o w ą  m a s ę  d o  p o w l e k a n i a  i  t .  P

Perłowa prima 
Ceylon, najlepsza 
Moks, wybrana 
Jawa zielona 
Cuba, najlepsza

1 zł. 96 ct. kilo
1 zł. 70 ct. „
1 .  75 „ „
1 .  M  „ „
I  w 90 -  „

R .  M A I T 1i
w  T r y j e i e i e

Wszystkie inne gatunki najtaniej w 
zapasie. 8054 2—10

R . D I T M A R
we Lwowie, plac Marjacki,,

p o le c ą

IAchtarze ogrodowe od 90 «t. i wy 
żej. Latarnie do kręgielnią we­
randy i ogrodu po najprzystępniejszych 

cen ach  fabrycznych., 2974 4 - 6  
Wysyłka ea pobraniem poestowem lub kolejotcem.

Wielki medal siehrny 1872. u m  Dwa medale Paryż 1878. 
Dyplom Wiedeń 1873. S r  Medal złoty Linz 1879.

C . k .  k r a j .  n p r a y w .

chirurgiczne strzykawki
aparaty Do wyraiiania woły sodowej i syfony,

f a b r y k a  Karola Poehtler we Wiedniu,
Nenbau, W estbahnstrasse N r. 35.

Fabryka \ 
skład i do

wszelkich 1 wyrabiania
g a tu n k ó w  A  k  .  f Y O  d  V

chirurg. [\

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .
Sposób użycia i rysunki darmo i franko. Przyjmuję także wykonanie 

'n  di ‘ ' J ' 1'p ok ry w an in  dachów  po najtańszych cenach.
robót przy

Korespondencje o ile możności

Nasza suknia na deszcz
do noizenia 

w  k i e s z e n i
sporządzona jest z materji gu­
mowej, lekkiej jak pióro, wa­
ży »/« Ulogr. Przy tem m v 
terja jest stosunkowo mocna, 
nader elastyczna i wypróbo­
wana. Suknia wraz z kapuzą 
kosztuje

jedenaście złr. i wyżej
Wzory i ponozenia do wzię­

cia miary odwrotnie.

& Co.
języku niemieckim

A L F R E D  RAISSJL, O p a w a  na austr. Szląsku
2957 2—5

s t r z y M ,
klyso-pomp, 
i r y g a t o r ó w ,

aparatów dó wyrabiania 
w ody godowej

i wszystkich napojów 
W musujących.
2  Patetntowane zatyczki 
^  do flaszek, 

j 2802 Ilustrowane katologi

Aparaty

jd 600 do 10.000 
syfonów . 

Zupełne

urządzenie fabnjK
wody sodowej-

Najnowsze najlepszej 
konstrukcji syfony.
W lO wzorach, 

kosztorysy bezpłatnie i franco. 2—20

Paget
e r s t e  F a b r i k  w a s s e r -  
d ie h t e s  S t o f f e , Stadt,
Riemergasse 18. we Wiedniu.

2746 6 -8

Y

Trumny metalowe
w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

Walentego Stachlewicza
w  T a r n o p o l u  ( T a r g o w i c a  końska. )

Wody mineralne naturalne. 
Aimiiiitratja: w Piryiu, 11, bnL Iuteutn.

G r a n d e - G r i l l e .  Choroby lym&tyosae,
organów trawienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, kamienia etc.

H o p i t a l .  Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawlsnls, 
brak apetytu, boleśoi żołądka. 

O e le s t in g .  Choroby krzyża, pęcheraa, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

H a n t e r iT e .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądał naleiy, aby naetoisko śró- 

Ha znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolasoh i £. Mendioohowitz i  u 
p. Goldbanm. • 263(5 8—22

Wielki Wybór pierścionków zaręczynowych.

J .  D ą b r o w s k i
PBZEDTFM

J .  D ą b r o w s k i  <fe L .  " W e i g e l  
we Lwowie, prey ulicy Balickie} pedt. 17, 

„dawniej W . PEN TRO EB" 
prócz ZEGARKÓW 1 ZEGARÓW z cajsłynniejszyoh fabryk, 

otrzyma! wlalkl zapaa złotych I srebrnych rzeczy.
Szczególnie zwraoa się nwagę na w y p r a w y  w e s e ln e  

ze srebra, na 6 i 12 osób W szkatułach.
Wszelkie zamówienia a prowincji uskutecznia się jak

najrychlej. 2942 4—ł

S e l l l

m e w i
I. N. Schmeidler. śkaimHsbth.

w m SbMZ

wyłącznie u mnie prawdziwe, tuzin 
1 do 6 zlr. wysyła pod dyskrecją 
franoo listownie za łaskawem nade­
słaniem należytośoi lub za zali- 
SW75 oaenlem 2—60
J .N . Schmeidler, Gummifabrik 
‘W~yieą<lę, Y K , Bttftgasae 19.

W^swsy i wteśctósk J, DobnaMU l K. Groma,

P R O M E I Y
naw ę g i e r s k i e  l o s y  p r e m i o w e

cale I połówki
po 3 zł. i stempel. | po 1 zł. 75 ct. i stempel.

I E E E  zł. 150.000
bes potrąoenia podatkn.

Ciągnienie 14- sierpnia.

naecSęG^fę maszyn grających.
1 1 | ■ ■ ■ a n  i B a g s B i i g a g s a

Przy odbytem dnia 1. czerwca ciągnienia losów pań­
stwowych z r. 1860 padła z n o w u  główna wygrana 20.000 
zł. na hapiony n naa log eer. 2195 nr. 97.

Weckslergesckdft der Administration)
den  2786 2 -6ł y i ko  m  c  n  r  n n

w o W iedniu, I M  A  H  V  U  o w  w e W iedn iu ,
Wollaeile 18. Ch. Oohu Wołlzeile 18.

Za pełnem zaliczeniem nie wysyłamy żadnych zamówień.

redaktor Platon Koiteckł.

E S M C J l  to  u st E I I C A L Y P T U S
,łH ś
s “ D E 8 IN F E K C Y J N O  - A N T IS E P T T C Z N Y
*| środek konserwacyjny i prezerwatywny,

1 do hygiezticanego p ie lęgnow an ia  i  ochrony w p ływ ów  ntiasmatyeanyeh.
przez dr. O . M . F A B E R A ,  ces. meks. lekarza przyhooznego i t. d.

okam gni*
lea yo ti

S k u t e c z n o ś ć :
Esencja do ust „Encalyptug", niszczy każdy nieprzyjem ny odor a ust 

n i i trw a le  t jest pewnym środkiem na bó l zębów  spróchniałych  | jest jedynrm przez medyczne 
znakomitości uznanym środkiem prezerw atyw nym  przeciw dyfterji, angin ie, nuaam atyeanym
holom  ga rd ła , odw an ia  powietrze w inflrmerjach gruntownie, napełnia pokoje orzeświająoą wonią.

Ces. r o s y j s k i  r z ą d  zaprowadził esencję do ust „Eucalyptns" w publicznych szpitalach, lako 
środek odw an ia jący  pokoje dla chorych 1 jako środek leczący słabości zaraź liw e  w netach. 

■m£2b»  Zawsze w zapasie we wśzystKioh naszych składach, Jest takie do nabycia dr. C. 31. Fabera 
« <25 sławna, jnż w r. 1872 w Londynie wielkim medalem nagrody wyszczególnione e. k. npra.

m yd ło  do nst „PU B IT A S ", służące do hygienloznego pielęgnowania ustnej i konser­
wowania zębów.

Cona flakonu 1 złr. 90 ct.
Główny skład u Feliks Grleństeidl, Wien, Stadt, Sonnenfelagasse Nr. 7.
We L w o w i e  do nabyois w handlach Alfreda Dzikowskiego, Maroina MflUeras w aptece Jakóba Beisert i 

Zygmunta Ruckera. 2748 8—6

drakami jGtaufy pi sArtądoft A. Skerla.


